Rok X. Śr. 140 (2681). 


Siina. 


NALEŻNOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM 


Poniedziałek 29 aja 1933 ». 


Cena 15 rreszy 


KURJ 


NIE ZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


ENSKI 


GEDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilme, Biskupia 4. Telefony : 
Dyrektor wydawnictws przyjmuje od godz. 12— 1 ppoł. 


Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2- s ppoł, Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 
Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P, K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. 
UMA PRENUMERATY: miesięcznie s odneszeniem do doma lub przesyłką pocztową 3 zł, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł, CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed teksten—75 gr, w 


-3 ppoł. 


Administracja czynna od godz. 9—3 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


w tekście 60 gr., za tekstem—30 gr. kronika redakc„, komunikaty— 


88 go. sa mm. PEP: płoszenia miejikiniawe—=00 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, z zastrzeżeniem miejaca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżli 


Za numer dowodowy 15 gr. 


Układ ogłoszeń 6-cio łamowy. za tekstem !0-cio łamowy. 


Administracja zastrzega sobie prawo zmiany ienninu druku ogłoszeń. 


Gdańsk przed wyborami. 


(Reportaż specjalnego wystannika). 


Uwaga Europy zwrócona jesi na 
wolne uuasto Ldafńsk, na które „kli- 
tlerja” kładzie swą brutalną dłoń. Zy 
cie przedwyborcze miasta pulsuje i 
układa się na rozkaz i po myśli „wiel 
kiego Auolka“ z berlma. y ytwarsa 
się atmostera ciężka i niepewna, któ- 
ra nie uaje gwarancji spokoju MHUO 
obietnice i oficjalnych przyrzeceeu 
gdanskiego wodza hillerowcow Focr 
stera, że program ich po zwycięstwie 
w wyborach (co jest przesądzone) 
zmiesci stę w ranikach traklatu wer- 
sałskiego : inleresów oraz praw Polski 
do wolnego miasta. Bo wszak, jak do- 
tychczas, w polwiyce międzynarodow] 
Niemcy dawah przyrzeczenia poto, by 
mieć większą swobodę w  aziaiantu 
naprzekór. Udnosi się wrażenie, że z 
Gaańska tworzy się stopniowo zarze- 
wie niezgody w tendencjach pokojo- 
wych Europy. 

Hiterowcy kierują i sami prowa- 
dzą agitację przedwyborczą na tere: 
nie Gdańska za listą Nr. 1 (Nalional- 
sozzalistische Deulsche Arberterpac:ie 
— HMitlerbewegung) z szerokim gecem 
swobody į buty- 

Przy wjeździe koleją na teren 
gdański, rzucają się w oczy czerwone 
chorągwie z batem kolem I czarną 
swastyką po środku. wytryskując w 
góre na przesadnie nieraz  długieh 
drzewcach — z ogrodów, z budynków 
słacyjnych. z czubków licznych do- 
mostw wsi nad malinowe dachówki 
Widoczne zdaleka — mają wyraźny 
charakter demonstracyjny 
Tratam w prawdziwy kwietnik swas- 
tyki. Po obu stronaen ulicy, po kilka 
naście na każdej kamienicy — łopozą 
chorągwie Hitlera. Chodzę po ulicach 


szukam czystej czerwieni komuni 
stow i z trzema strzałami socjali- 
stow — ani jednej chorągiewki, a h. 


nieliczne plakaty iych list (3 i 2) są w 
pożałowania godnym sianie — possar 
pane i nawpoł zdarte. Udzieniegdzie 
wisa czarno—biało—czerwoma chorą- 
gew stronnictwa dr, Zichma (obecne 
go prezydenta senatu gdanskiego), ma 
jacu często znak swastyki po środku. 

Znak swaslyki pres 
do wszystkiego. Powiewa na samocho 
dach, rowerach, tkwi w oknach wy- 
stawowych sklepów i prywatnych mie 
szkan, w rękach dziatwy szkolnej di 
cej przez ulice gromadnie na Sęk 
wycieczkę, widnieje na książkach, na 
pismach, wreszcie na rękawach bru 
natnych i czarnych koszul, przyby- 
łych z Niemiec, a przebiegających 
obecnie parami w gorączkowym poś- 
piechu ulice wolnego miasta. 

Na ulicach Gdanska widziałem w 
sobotę, w czasie największego nasite 
nia agitacji wyłącznie samochody np- 
strzone plakatami jedynki i konnyca 
hitlerowców z chorągwiami, „Oburza 
na ludność“ jak to tłumaczy policja 
gdańska, uniemożliwiłu innym stron 
nietwom podobną propagandę. 

W tym wirze zaciekłej. bezwzględ 
nej i nieprzebierającej w środkach 
walki o władzę nad losem miasta idzie 
po swoje prawa społeczeństwo polskie 
Ma dwie listy zblokowane — Nr. 5 
i Nr. 9. 

Spieszę do komitetu wyborezego 
ósemki, z której kandydują Czarnecki 
(obeeny poseł na sejm Gdański), k». 
komorowski, Mielinski į Mazurowsui. 
Mieści się na Wallgasse lö. Widać, że 
jutro wybory — stosy ulotek, pełno 
ludzi. Wszystko pędzi, gorączkuje się. 
Zastaję wszyslkich kandydatów w 
kompiecie, 

Kandydujemy z ramienia gmi 
ny Polskiej wolnego miasta Gdanska, 
posiadającej obecnie 5400 członków. 
u założonej w roku 1921 — informuje 
poseł Czarnecki, —  Wysunęła nus 
rada 90 delegatów, będąca stałym z2- 
rządem Gminy, wybierana przez ws/V 
stikje ośrodki polskie na terenie wolne 
go miasta. 

—.uk spisują się tu hitlerowcy? 

Cała łudność jest zahukana i 
nastraszona przez nich. Rzucili olbrzy 
mie pieniądze na agitację. 

— Zródłem tych środków oczywiś 
cie jest Berlin. 

— Nie mówmy o*tem. Policja słu- 
cha całkowicie rozkazów  hitlerow- 
ców, którzy oczywiście w pełni ko- 
rzystają z tego. Stosunek „nazi“ do 
Polaków i stronnictwa polskiego jest. 
jak dotychczas, zupełnie poprawny 
Nie zaczepiają jakby nie zwracali na 
nas wogóle uwagi, albo mieli respekt 
Uważam, że prędzej to ostatnie, Jak 
pan chyba zauważył, nad gmachem 
naszym powiewa chorągiew polska, 
nad bramą również; na mieście nato 


« 
miast wywiesidiśmy wiele dużych pla 
katów agitacyjnych w języku polskim 
1 niemieckim i rozrzucamy po mies- 
cie ulotki. W nocy tłagi i plakaty o- 
świetlamy. Dotąd nie miał miejsca 
jednak żaden incydent. 

Do wyborow stają dwie listy 
polskie. Choc są one zblokowane, je- 
dnak czy nie wpłynie ło ujemnie na 
ugólny wynik? 

-— ldziemy do wyborów rozdwoje- 
ni jedynie wskutek tarć personalnych. 
Oblicze polityczne jest jedno. Ideowo 
kroczymy po linji Marszałka. My — 
ósemka — skupiamy stery katolickie 
lista Nr. 9 ma charakter gospodarczy i 
dąży do pozyskania ster robotniczych 


i Zydów polskich, a nawet wogóle 
mniejszości gdańskich. Z tych też 


wzglęaów można nawel uważać, Że 
podział ten, aczkolwiek w zasadzie 
szkodliwy, może pozyskać rzesze o 
różnych odcieniach ideowych. W do- 
datku jesteśmy zblokowani, a więc 
żaden głos polski nie zginie. 

Czy na terenie wsi gdańskiej 
panowie agitowali? 

Oczywiście. Byliśmy w każdej 
wsi polskiej, mieliśmy referaty i ze 
brania. Po wsiach również Połaków 
nie ruszają, — a komunistów i socju- 
listów biją. Polacy wywiesili lam liez 
ne chorągwie polskie. Nikt nie odez- 
wał sie ani słowem protestu, Cisza i 
spokój. 

Przed burzą? 

Nie, przypuszczamy, 
nierozsądni nie będą. 

He mogą zdobyć glosów polskie 
listy? = kia 

— W roku 1920 mieliśmy w sto- 
sunku oo następnych lat rekord — 
9,321 głos. w roku 1923 liczba ta sj 
da do 7,212, w 27 raku do 5,764, na- 
tomiast w roku 30 stanęliśmy do wy 
borów z 2 listami i uzyskaliśmy 6,377 
głosów. Obecnie wróżą num od 3 do 
4 mandatów j około 4.500 do 8 
tysięcy głosów. 

Poseł Czarnecki mówi ładną pol- 
szezyzną, jest ożywiony i pewien zwy 
cięstwa. Dwaj następnie kandydaci- 
czcigodny ksiądz K. i p. M. mają 
akcent wybitnie gdański. W pewnych 
momentach z trudenr mogę ich zroza 
mieć. Opowiadają mi o walkach o pol 
ską szkołę z „hakatłystami” miejscowy 
mi, których jest zawsze dość w sena 
cie gdańskim, o ciężkich zabiegach 
ratowania ludności polskiej przed wy 
naradowieniem. Dziękując za intor- 
macje, obładowany ulotkami, opusz 
czam lokal. 

„Mów tylko po polsku” czy łan 
liczne napisy na korytarzach gmachu 
gminy polskiej. Na schodach pełno 
dzieci, Wracają po lekcjach z Prywat 
nej Szkoły Powszechnej Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku. 

Ża chwiię stoję przed kierowni- 
kiem tej szkoły p. Kazimierzem Ma- 
jorkiewiczem. 

Jak się miewa pańska szkołi? 

Dobrze. Mam 320 dzieci obywa 
leli polskich. a na prowineji 130 w 
padkami są jakieś spostrzeżenia? : 

Czy w związku z ostatnimi wy 
trzech filjach. 

„Uciekło” mi do Polski 2 ucz- 
niów mówi ze śmiechem p. M. — 
Rodzice wyjechał do kraju. nie czu- 
jąc się łu zbyl bezpiecznie. Zaobsec- 
wowałem także bardzo znmamienuy na 
wrot do polskości w środowisku pol- 
skich Żydów w Gdańsku. Przed wy- 
padkami prześladowania Żydów w 
Niemczech posyłali dzieci do szkół 
niemieckieh i nie utrzymywali pra- 
wie żadnego konlaktu z miejscowem 
społeczeństwem polskiem. Obecnie 
zaś boją się. Wyrzekają się szkół nie- 
mieckich i przysyłają dzieci da mnie. 
Zgłoszeń jest bardzo dużo. Mógiby m 
utworzyć dużą szkolę nolską. mające 
około 700 dzieci, Co znamienne — 
dzieci le mówią zupełnie noprawnie 
po polsku i mają przeważnie dobry 
akcent. 

Mówi 


że na tyle 


pan: „mogłbym ulwo 
rzyć” 

— Tak, bo nie mam środków. Po- 
ciągnęłoby to za sobą wydatki, a skąd 
wziąć pieniędze? Zreszią Senat... 
„robiłby trudności. A jak przed 


sławia się szkolnictwo polskie wogóle? 


Na terenie wolnego miasta Gdań 
ska pobiera naukę w języku polskim 
1300 dzieci. Uczęszezają one do 3 
szkól samodzielnych 1 4 oddziałów —-- 
przy niemieckich. 

Na początku tego roku szkolnego 
stała się głośna sprawa oddziału we 
Wrzeszczu. Mieliśmy tam 6 kłas. Spo- 
dziewanv był przyrost dzieci. Starali 


śmy się „by szkołę tę usamodzielnrono i 
dano jej polskie kierownictwo. Senat 
przyrzekł, ale... na początku roku po- 
dziefił ten oddział na dwie części: 3 
klasy przeniósł do innej szkoły, 4 zo- 
stawił na miejscu.  Protestowaliśmy. 
gazely też pisały — wreszcie ucichło... 

-— Tak to świadczy o polityce Se- 
natu. 

— Poprzedniego, tetaz zaś do wła 
dzy przychodzą hitlerowcy... 

Pożegnałem miłego interlokutora 
i wszedłem z innej strony tegoż gma- 
chu Gminy do Komitetu Wyborczego 
Polskiej Listy Gospodarczej Nr. 9. — 
Zjawiłem się w momencie wybuchu 
bomby oburzenia, złorzeczeń i prole- 
słów. Czytano właśnie ulotkę wydana 
rzekomo prezz listę 8, a skierowaną 
przeciw 9-1ce. 

Tyle brudu, tyle błota. oszczerstw 
świństwa — biadał solidny mężczyzna, 
targając swoje czarne na jeża włosy — 
I to w przeddzień wyborów. Nie pu- 
szczę im tego płazem!... 

To są metody listy klerykałnej 
— wołał drugi. - - Wykazaliśmy w sto- 
sumku do nich maksimum lojalności, 
byłe nie szkodzić sprawie polskiej, a 
oni obleli nas pomyjami! 

= Nie denerwujcie się. 
prowokacja! 

Oczywiście w podobnym rozgardja- 
szu nie zwracano uwagi na nmie. — 
Udało mi się wreszcie odciagnąć na 
bok p. dr. N, 

Nie mogę panu udzielić wywia- 
du. lecz służę informacjami. Lisła 9 
idzie po linji Marszałka. Czolowym 
kandydatem jej jest dr. Maczyński. za- 
łożyciel Związku Popierania Współpru 
cv (Gospodarczej Polsko — Gdańskiej 
Związek ten, założony pół roku temu. 
„ednoczy już około 50 proc. firm gdań 
skich. Mamy nadzieję ściągnąć mniej- 
szości. Możliwe, że będą głosowali na 
nas socjaliści i gospodarezo zaintere- 
sowani. a także Ży dzi. Nasi agenci ŻY 
dzi przynoszą dobre wieści. 

Rozwinęli panowie agitację? 

Niebywałą dla listy polskiej w 
Gdańsku. Zorgamzowaliśmy rewję wy 
horczą i zwiedziliśmy z nią wiele śro- 
dowisk polskich i niemieckich. Woła- 
my do Gdańszczan, by głosowali na 
nas. Żadne poprzednie wybory nie mia 
ły tego rozmachu. Rzuciliśmy na mia- 
sto ułotki wyborcze w języku niemiec: 
kim do wszystkich mieszkańców wol- 
nego miasta, 

Wyszedłem na ulicę. Na ożywio- 
nym rogu głównej koło dwor- 
ca stat e hłapuk. Rozdawał polskie ulo! 
ki w języku niemieckim, skierowane 
do wszystkich gdańszczan., Miał ich w 
ręku duży plik. Nie pierwszy w tym 
dniu. Przechodnie brali je. Niektórzy 
po przeczytaniu pierwszych słów gniet 


może lo 


li, rzucali na chodnik z brzydkim gry- 
masem — część natomiast pilnie czy- 
tała i chowała do kieszeni. Obserwo 
wałem długo chłopaka. Ocierali się o 
niego brunatni hitlerowcy, niejeden po- 
chwwcił ulotkę, przeczytał. Chłopak 
zszedł z posterunku bez przygody. 

Wstąpiłem na obiad do restauracji 
na dworeu. Kelner dobrze zna polski 

prawdopodobnie jest Polakiem. Zeb 
rato się sporo publiczności polskiej. 
Kelner rozgadał się i zaczął mówić 
coś do kelnerki również, Polki. Nie 
zauważyli, że przy drzwiach siedzi bru 
natny jegomość, Zresztą nikt go nie 
widział. Zwrócił na siebie uwagę giy 
z pasją uderzył pięścią w stół i krzyk 
nab by przestali mówić po poleku. 

Kelnerowi język stanął kotkiem. Roz 
poczęte po polsku zdanie zakonczył po 
niemiecku. 

Nad miastem w górze warczały sa- 
moloty Hitlera z napisem na skrzyd- 
łach „Walt ste 1° i swastyką. Roz- 
rzucały uletki. 

Po ulicach przeciągnął sznur molo 
cykli z hutierowcami. Przybyli Nie 
miec. Byłem świadkiem jak wszystkie, 
objeźdżając teren. pędziły przez Šo- 
poty. Liczyłem da stu, potem dałem 
spokój. Było ich kilkaset, Agitowali: 
„Wähh ste 1“ i „Adolt Hitler gibt Ar- 
beit und Brot”. 

Przystłanjłem na placu by stoto 
grafowac duży plakat polski, zawie- 
szony w sąsiedztwie niemniej wielkie 
go plakatu z podobizną Iitlera. 

— To jest polski — ostrzegł jakiś 
młodzieniee, biorący mnie za cudzo- 
ziemca. — Tam są nasze. 

— Mnie właśnie chodzi o polski - 
odpowiedziałem mu po polsku. Spoj- 
rzał na mnie z ukosa i długo potem 
krecił się w pobliżu. 


Myślisz. że to Polak posły- 
szałem znowu głośną uwagę. Zbliżyło 


się mnie dwóch robotników Poluków. 
Potwierdziłera ieh domysły. Zaczęliś- 
my gawędzić. Opowiądali o bezwzględ 
nych metodath walki hitlerowców z 
komumistami i socjalistami. 

— A ot polskiej flagi nie ruszaja, 
atiszów leż i ulotki pozwalają rozda 
wać. Boją się naszych. co? — Zapytał 
den z robociarzy. 

— Oho, gdyby sie nie balit.. W 
sopotach komunistów pobili za flagę 
czerwoną, to oni wledy wywiesili pol- 
ską — czerwone z białym i hitlerowcy 
Jej nie ruszyli. — (Sprawdziłem to po- 
tem. Robotnik mówił Ew: Polskiej 
adw. nie ruszono). 

- Chyba Polska silna, pr. awda? 
mabaki oczy robotnika Kamei 4a na 
moich ustach. 

— Tak. przyjacielu. siłna. Ma dość 
mocy „bv was wszystkich tu obronić. 

Włod. Hołubowicz. 


Wybory do Sejmu gdańskiego, 


GDAŃSK, (Pat). Wybory do Sej- 
mu gdańskiego rozpoczęły się w nie 
dzielę o godzinie 16 rano. Pomimo 
oficjalnego zakończenia kampanji wy 
borczej w dniu 27 b. m. narodowi so- 
cjaliści prowadzili również w niedzie 
le propagandę wyborczą w sposób nie 
zwykłe energiczny, dystansując inne 
stronnietwa. 

Od rana po mieście jeździły liczne 
kolumuy samochodów, udekorowane 
sztandarami i odznakami hitlerowców 
a umundurowani członkowie sztur- 
mowych oddziałów hitlerowskich mi 
woływali z samochodów do głosowi 
nia na ich listę. Na wielu samocho- 
dach poza odznakami hitlerowskienii 
umieszezone były plakaty z hasłami 
wyborczemt między innemi również 

z hasłem: „Zurueck zum Reich“. Dy 
sproporcja między rozmachem propa- 
gandy wyborczej hitlerowców a in- 
nych pariyj ujawniała sie chociażby 


w bogactwie środków technicznych. 
Hitlerowcy dysponowali eułemi kolum 


nami samochodów, podczas gdy ze 
strony partji niemiecko-narodowoj 


krążyły po mieście tyłko trzy samo- 
chody ciężarowe. obsadzone przez 
stabihehnowców i udekorowane por- 
tretami prezesa Senatu gdańskiego 
Ziehma. 

W wielu wypadkach przywożono 
Go lokali wyborczych chorych ze szpi 
tali, ażeby oddali swe głosy. Chorych 
tych przynosili umundurowani hitte- 
rowcy. 

O godzinie 18 zamknięto lokale 
wyborcze i przystąpiono do obliczaniu 
głosów. Obszar w. m. Gdańska podzie 
lony jest na 156 okręgów wyborczych. 
W każdym z tych okręgów jest od 3 
do 6 biur wyborczych. Ogółem na 
obszarze wolnego miasta otwartych 


Wyniki wyborów. 


GDANSK, (Pat). O godzinie 22.35 
ogłoszono (jeszcze nieotiejalnie) wyni 
ki wyborów ze wszystkich okręgów 
wyborczych. 

Ogółem oddano głosów 215.735. Z 
tego poszczególne stronnictwa otrzy- 
mały: 


Narodowi socjaliści 107.619 


Podział mandatów. 


(Pat). Podział mandatów do Sejmu 
Gdańskiego przedstawia się następu- 
jąco (w nawiasie podajemy liczby 
mandatów do poprzedniego sejmu): 
Narodowi socjaliści w [Ue] 


- 


było dziś przeszło 500 biur wybo: 
czych. 

Socjal- demokraci 38.219 
komuniści 14.800 
Centrum 31.504 
Niemiecko-narodowi 13.601 
Polacy 6.126 
Zakon Młodo-Niemiecki 1.677 
Właściciele nieruchomości 998 
Socjałiści (19) 
Niemiecko-naradowi 4 (10) 
Centrum il (11) 
Komuniści dT) 
Polacy 2 (2) 


Manifestacje antyrewizjonistyczne 


w Jugosiawijji. 


„ BIAŁOGRÓD. (Pat). Tak jak we 
wszystkich Krajach Małej Ententy od 
były się w niedzielę w Jugosławji licz 
ne zebrania manifestacyjne skierowa 
ne przeciwko tendencjom rewizjoni- 
stycznym. 

W stolicy zebrało się na wiecu 
przeszło 50 tysięcy osób. Między in- 
nemi przybyli specjalnie delegaci ru 
muński i czechosłowacki, przynosząc 


pozdrowienia swych krajów i podkre- 


ślając wolę pokojową państw Małej 
Ententy i ich zdecydowane dążenie do 
obrony traktatów. 

Przyjęta rezolucja podkreśla nie- 
naruszalność granie trzech krajów Ma 
łej Ententy i wzywa rząd jugosłowiań 
ski do popierania idei dzieła pokoju 
i współpracy międzynarodowej. lecz 
przy uwzględnieniu jedynie czynów, 
a nie słów, które pokrywają imtrvgi 
dyplomatyczne. 


w Rumunji. 


BUKARESZT, (Pat). W całym kra 
ju, a w szczególności w stolicy, odbv- 
ły się w dniu 28 b. m. inyponujące ma 
nifestacje antyrewizjonistyczne, W 
zebraniu, jakie odbyło się w Bukuresz 
cie, wzięło udział zgórą 30 ivsiecw 
osóh, w tem wielu delegatów prowin- 
Gji 

Manifestacja rozpoczęła Się w par 
ku karola od błogosławieństwa. udzie 
lonego królowi i całemu krajowi prze? 
patrjarchę Mirona Cristea. Przemó- 
wienia entuzjastycznie oklaskiw tne 


przez zebrane lUlumy, wygiosiło 13 
mówców, w tej liczbie przywódew 
wszystkich  stronnietw rumuńskich. 


podkreślając niezłomną wołę narodu 
rumuńskiego obrony istniejących Iruk 


tatów i granic. 

Dyrektor dziennika „Uniwersuł' 
Popescu oświadczył między innemi so 
następuje: Pragniemy pokoju, lecz in- 
ni pragną wojny, to ją przyjmiemy, 
broniąc z calą «nergją sprawiedłiwoś 
ci. ustalonej po Wielkiej Wojnie. 

Szczególnie gorąco przyjęto prze- 
mówienia przedstawicieli Jugosławji 
lvanowicza i Czechosłowacji Słavika. 

W zakonczeniu zebrania przyjęto 
przygotowaną przez komitet organiza 
cyjny rezolucję. Następnie utworzył 
się pochód, który udał się pod pomn'k 
Michała Śmiałego, będący symbolom 
nienaruszalności granie państwa ru- 
muńskiego. 


Prasa o wybor. w Gdańsku. 


GENEWA, (Pat), — Dzienniki genewakie 
szeroko umawisjij wybory w Gdańsku, 


„Jowrnal des Nations" stwieraza, Że wy 
bury dzisiejsze cedbywają się pod terrorem 
ı ostro krytykuje wysokiego komisarza Ligi 
Narodów Rostinga, który według dziennika 
toleruje ustawiezne pogwałcenie siamtu wo! 
nego miasta. Pismo przeciwstawia bezczyn- 
ność Restinga energicznej akcji komisji rep 
dzącej zagłębia Saary i pisze, że w grze jest 
oheenie niezależność Gdańska, gdyż Senat na 
rodowu — socjuistyczny bedzie pod rozka- 
zami niemieckiej pitii politycznej. W kod 
cu dziennik wyraża nadzieję, że Kada Ligi 
Narodów upunuje aytuację, zanim nie będe 
zapóźno, 


Dziennik „La Suisse" uświadcza, że Lisa 
Narodów magi, okazać swój nutorytet, zasto 
pujse shitleryzowaną policję gdańską przez 
policję międzynarodową. Jedynie mogącą4zu 
pewnić bezpieczeństwo powszechne. 


Odroczenie konferencji 
rozorojeniowej? 

PARYZ. (Pat, Kkolporiawana jest 
lu pogłosku z Genewy, że konferencja 
rozbrojeniowa, wob niemożności 
dojścia do pozytywnych rezuliatów, 
ma być odroczonu jeszcze przed ze- 
braniem się konlerencji londyńskiej. 


Angija akceptuje pakt 4-ch. 

PARYŻ, (Pat). „Le Matin" donosi. 
że radon ambasady brytyjskiej w Pa- 
ryżu Campbell wręczyt wczoraj wie- 
coem premierowi Daladier tekst no 
tv werbalnej, w której Londyn wyra 
ża zgodę na ostatni teksl paktu 4-ch 
mocarstw, włączający również art. 16 
paktu Ligi Narodów. który mówi o 
sankejach, 


Zjazd delegatów Ligi 


Morskiej i Kolonjainej 


w Gdyni. 


GDYNIA, (Pati. Wczoraj późnym 
wieczorem zakończył w Gdyni swe 
obrady V Walny Zjazd delegatów Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej, w obecności 
trzystu kilkudziesięciu delegatów. re- 
prezentujących wszystkie dzielnice 
kraju oraz przedstawicieli miejsco- 
wych władz 1 społeczeństwa. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzeczypospolitej i 


' Marsząłka Piłsudskiego, członków ho 


norowych Ligi Morskiej i holonjalnej. 
Pozatem wysłano depesze hołdowni- 
cze do premjera Jędrzejewicza i mini 
sira przem, i handlu dr. Zarzyckiego, 
członków honorowych Ligi, b. mini- 
stra przemysłu i handlu inż. Kwiat- 
kowskiego i nestora literatury Wacłi 


wą Sierowszewskiego, wreszcie do za~ 
służonego orędownika spraw polskich 
na forum międzymarodowem lynace- 
go Paderewskiego. 

Jednocześnie walny zjazd uchwalił 
jednogłośnie. na wniosek prezydjum, 
zamianować Ignacego Paderewskiego, 
w uznaniu jego zasług w obronie słu- 
sznych praw Polski do dostępu do 
morza, 5-m zkolei honorowym człon 
kiem L.M. i K. 

Po uchwaleniu wniosków nalury 
organizacyjno-statułowej uchwalono 
wśród entuzjazmu rezolucję, stwier- 
dzającą, że każda próba zamachu na 
łączność Polski z morzem spolka stę 
z najbardziej zdecydowanym oporem 
calego narodu. 


Wice-min. Rożnowski w Wilnie. 


Bawi w Wilnie p. wiceminister 
Skarbu. kazimierz Rożnowski. powo- 
łany przed paru miesiącami na to sta 
nowisko. P. min. Rożnowski, (które- 
mu podlega przedewszystkiem dział po 
datków bezpośrednich), w trakcie zu 
poznawania się z całokształlem agend 
władz skarbowych II instancji i urzę- 
dów skarbowych na terenie Rzeezy- 
pospolitej. przybył w jednej z pierw- 
szych swych podróży lustracyjnych 
na teren Wileńskiej Izby Skarbowej 
Dokonywując lustracji całokształtu 
agend podatkowych okręgu tutejszej 
Izby. p. minisier zlustrował wszystkie 
wydziały Izby, w szczególności poświę- 
cając najwięcej czasu wydziałowi IL 
podatkowemu. P. wiceminister przep 
rowadził już lustrację niektórych Urze 
dów Skarbowych w m. Wilnie. Urzę- 


dów Skarbowych na terenie powiatu 
wileńsko — trockiego i oszmiańskiego, 
a w dniu dzisiejszym. w poniedziałek, 
zakończy lustrację reszty Urzędów 
Skarbowych w m, Wilnie. 


Projetkowana konferencja 
podatkowa z udziałem wice- 
ministra skarbu. 

Dowiadujemy się, że w związku z 
pobytem w Wiłnie wiceministra skar- 
bu Rożnowskiego projektowane jest 
zwołanie specjalnej konferencji w 
sprawach podatkowych. W konferen 
cji tej wzięliby udział przedstawiciele 
ster przemysłowo-handlowych w oso- 
bach delegatów Izby Przemysłowo- 
Handlowej, naczelnicy urzędów Skar 
bowych z prezesem Izby ma czele oraz 
przedstawiciele sfer zainteresowanych 


SZA AOKI rynny DYWANY a 


wątpliwosci językowych. 


Stron — 272. 


konto czekowe P. K. 


Nakład 
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MOW POPRAWNIE 


SŁOWNIK 4000 BŁĘDÓW JĘZYKOWYCH 


Nieodzowns dla każdego mała encyklopedja pod'ęczna, more 24.74 większość 
Specjalnie ooszernie potraktowano w słowniku rusv- 
cyzmy i diędy językowe, popełniane na Kresach Wschodnich. 


Bardzo dobre opinie osób i pism fachowych. 
Cena z przesyłką — 2 50. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, cw. można wpłacać należność na 
O. „Mów poprawnie" Nr. konta 189.17i, 


ka zostanie wysłana. 


pierwszy 


poczem książ- 


Zi 


na wyczerpaniu. 


Yia 


Gigantyczny projekt 
uruchomienia promu parowego 
na iinji Gdynia—$zwecja—Angtja. 


Już przed wojną omawiano w 
Szwecji plany uruchomienia promu 


parowego, ktory jako punkt wyjścio- 
wy miadby pogł bałtycki lub Rewel w 
Rosji, a ktoryś z portów angiebkich 
jako punkt terminus. W ten sposob 
projestowano przewożenie towarów 
bez przeladunku via Szwecja Z Kosji 
do Anglji lub vice versa. Wojna 1 zasz 
łe po niej zasadnicze zmiany w ugru 
powaniu państw nad brzegami bBałty- 
ku zuhamowały Uurzeczy wistnieme 
tych planów. W ostatnich iatach, gdy 
polska 1 pori jej na Bałtyku — Gdy- 
nia — zajęły lak wybitne stanowisko 
w zewnętrznym handlu szweckim, pla 
ny te zyskały nanowo swój walor i, 
jak donoszą pisma szwedzkie, stały 
się obecnie bardzo aktualne. 

Gtfowiią przeszkodą, która unit- 
mozliwiia docychczas” zredlizowanie 
projektu komunikacji przy pomocy 
promu między Szwecją a Polską, był 
bruk niezbędnych ku temu kapitałów. 
Obecnie jeanak, jak stwierdzają źród 
ia prasowe oce szkopuł ten zo- 
stał zwalezony T można przystąpić już 
do opracowania szczegółowego pro 
Jektu komunikacji przy użyciu promu 
parowego pomiędzy portem południo- 
wo - szwedzkim Ysiad a Gdynią. 

Początkowo zamierzano urucho- 
mić prom molorowy o cechach laima 
cza lodu, długości 68 metrów, na po- 
kładzie którego mogło się zmieścić 20 
wagonów kolejowych. Niezbędny ka 
pilal w wysokości 200.000 koron miał 
być w większej części dostarczony 
przecz poważne przedsiębiorstwo stock 
holmskie, wyspecjalizowane w orga- 
nizowaniu transportów — chłodn:. 
Pozostałą część kapilału miało do- 
starczyć z jednej strony miasto Ystad, 
z drugiej zaś Polska, gdzie miała być 


emitowana część akcyj uprzywiłejo- 
wanych. 


Przed kilku miesiącami założono 
w m. Varberg (zach. Szwecja) spółkę 
akcyjną, która ma nu celu uruchomie 
nie komunikacji przy pomocy promu 
między portem Varberg a portem Im- 
mingham w Anglji. Rzecz prosta, iż 
między obu przedsiębiorstwami musi 
dojść do porozumienia i współpracy. 

Szczególnie aktulane stały się pla- 
nv ij zamierzenia powyższe z chwilą 
wprowadzenia w Gdyni wolnego por 
tu i zawarcia umów  tranzytowycu 
między Polską, Bułgarją i Rumunią 
W ten bowiem sposób powstają tu 
możłiwości przewożenia produktów 
żywnościowych i innych łatwo się psu 
jących produktów bez przeładunku do 
Angłji lub vice versa. 

Z każdym dniem zyskuje na war- 
tości i znaczeniu dla gospodarki i ko 
munikacji szwedzkiej znakomicie u- 
rządzony port gdyński, o czem świad. 
czą wymownie liczne artykuły na ten 
temat w prasie szwedzkiej. Należy się 
więc spodziewać, zdaniem pism 
szwedzkich, które podają powyższe 
szczegóły projektu komunikacji pro- 
mem parowym i zrealizowania go w 
najbliższej przyszłości. wzrostu zna- 
czenia Gdyni jako wielkiego portu na 
morzu Bałtyckiem. 


Daisze szczegóły odkrycia 
prasławiańskiego cmentarzy- 
Ska w Gdyni. 

GDYNIA. (Iskra). Przed trzeniu 
lygodniami Ajencja „Iskra podaji 
wiadomość o odkryciu pod (dynią 
cmenlurzyska przedhistorycznego. Q- 
becnie, po ukonczeniu robót wykopa- 
liskowych i zbudaniu cmentarzyska 
przez dr. J. krajewską. asystentkę 
Uniwersytetu poznańskiego, możemy 
podać dalsze szczegóły. 

(mentarzyska odkryto dwa i oba 
irzypudkowo. Jedno przy orce pota 

drugie przy rozszerzeniu drogi dv 
Redłowa. Na pierwszem znaleziono 
cztery groby, z tych jeden skrzynko- 
wy, zawierający trzy urny i trzy doi- 
ne bez obsławy kamiennej, zawierają 
ce po 1 urnie. 

Drugie cmentarzysko ciągnie się 
po obu sironach drogi w pobliżu kv- 
paini piasku. Jak można sądzić z roz- 
sypanych dookoła kości i fragmentów 
naczyń — duża część tego cmentarzy- 
ska została zniszczona. Obecnie odkry 
to na niem 14 grobów z których 7 po- 
siadało obstawę kamienną, I był bez 
obstawy, a 6 zawierało tylko fragmen 
ty obstuwy i urn. Wszystkie groby 
były jednostkowe, za wyjątkiem 2-ch. 
które miały charakter rodzinny. WW 
niektórych znajdowały się drobne 
przedmioty ź bronzu, jak zapinki, 
branzoletki, pierścienie i t. p. — Na- 
ogół przedmioty te znajdowano w lioś 
ci większej, niż się lo zdarza zaązws- 
czaj. 

Obydwa cmentarzyska należą do 
kultury grobów skrzynkowych, pocho 
dzących ze środkowej epoki żelaza. 
Typy naczyń oraz grobów wskazują 
na zmieszanie się dwóch kullur: kul 
tury grobów skrzynkowych i kultur; 
łużyckiej, przyczem zasadniczą jest 
kultura łużycka, a kultura grobów 
skrzynkowych — napływowa. Jak wia 
domo, kultura łużycka, której stano- 
wisko na wybrzeżu w ostatnich 10 ia 
tach odkryto w kilku miejscach, przy 
pisywana jest ludom  prasłowiań- 
skim. 


=(= 


JĄ Wiinianka miss Europy. 


MADRYT, (Pat), — Miss Europa na rok 
1933 obrana została pani Tatjana, Masłow -- 
(wilnianka), emigrantka rosyjska, wybrana 
peprzednio w Paryżu miss Rosją 


WYRÓB KRAJOWY. 
i W waka. _— ' UE. MIE] 
i 


Dr. Krzemiański 


Choraby wewnętrzne. apec. żołąoka i jelit 
przyimuje od 12— i 4—6 
nę, Kwiatowa 7, auaa 44-25 


ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY 


KĄPIEL 


SOLANKOWE 
KWASOWĘGLOWE 
BOROWINOWE 


Saie nydropatycznę. — Elektroterapja. — Gabinety ginekologiczna. 


fnkąlatorium. — Kąpiele tlenowe, piankowe. — Zabiegi specjalne. 
Słynny zakład leczniczego stosowania słofńica, powietrza i ruchu. 
Jedyne w Polsce kąplelie kaskadowe. — Lecznicza solanka do picia. 


Ordynują profesorowie U. S. 
Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna Zzniżone. 
SEZON TRWA OD 15-go MAJA DO tgo PAŹDZIERNIKA. 


W okresach 15.V.—15.VL i 1—30.IX, 


B. i lekarze specjaliści. 


15% zniżka na wszystkie zabiegi 


KGZGZAWAE ZRK ATE IZE ZENEN 


KEU BJ E R 


WODZE JE "R mik 


Dni śląsko-wileńskie 


we Lwowie. 


LWÓW, (Pat). W dniu 28 b. m. 
odbyły się we Lwowie uro- 


czysłości ideowego i faktycznego ze- 
spolenia trzech kresowych ziem pol 
skich: Górnego Sląska, Wileńszczy /- 
ny i Małopolski Wschodniej. które 
znalazły wyraz w lormie masowej im 
ponującej manifestacji Związku Pow 
stańców, przybyłych z Górnego Slą- 
ska w liczbie okolo 800 osob z Gù szian 
darami, przedstawicieli Ziemi Wileń 
skiej oraz delegacji Legjonu Slaskie- 
go z Warszawy, Zakopanego, Brześ- 
cia nad Bugienr krakowa r wielu ln 


nych miast Polski ze sztandarami. w 


liczbie około 1000 osób. z 
Uroczystosci odhywaly się w `a- 
mach „dni śląsko-wileńskich" oraz w 
związku z l rocznicą istnicula kor 
pusu kadetów Ni 1 we Lwowie i z 
okazji ohjęcia szefostwa horpusu 
przez Marszałka Józeta Pibkbudskiego, 
Uroczystość rozpoczęła się mszą 
polową. odprawiona na azżiedzińca 
Korpusu Kadetów mzez biskupa po 
lowego W. P. ks. Józefa Uuawlinę. 

Po nabożeństwie nastąpił uroczy- 
sty akl wręczenia przez wojewodę 
Śląskiego Grażyńskiego krzyża na ślą- 
skiej wslędze waleczności i zasługi l 
klasy wraz z dyplomem dla miast 
Lwowa na ręce jego prezydenta p. 
Drojanowskicgo. Wręczając to wyso 
kie odznaczenie. jedyne, jakie posiada 
Ziemia Śląska, wojewoda Grażyński 
wvgło»ił krótkie przemówienie, w któ 
rem podkreślił, że w imieniu tej Zie- 
mi składa w ten sposób widomiy wy 
raz wdzięczności dla bohaterskiego 
miasta. którego synowie w czasie 3 
powstań sląskich pospieszyli z pomo- 
cą nie szczędząc krwi i mienia. Wo 
jewodzie odpowiedział i podziękował 
imieniem Lwowa prezydent Droji- 
nowski, wznosząc okrzyk na cześć Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszaika 


< Tramecoirl, 


Pitsudskiego i bohatciskiej Ziemi Gu 
nRośląskiej. Imieniem Ziemi Wilen 
skiej brzemawiał slarosia wileński p. 
zaś imieniem 
»ląsktiego prol. Nawrocki, 
ła Lwowskiego at A 
Zkolei odbyło się odziaczenie od 
znaką korpusu kadelów Ar, I szere- 
gu osobistości, m. in. wojewody Gra 
zyńskiego, gen. Popowicza i in. Pa ae- 
koracn odbyła się defilada, poczem 
goście śląscy i wileńscy, Legjon Slaski 
oraz miejscowe organizacje ztzeszone 
w Federacji PZOO. przeszły udeko- 
rowanemi ulicami miasla pod pomaik 


prezes ho 


— Mickiewicza, gdzie odbyła się manife 


stacja zbrutania kresowych ziem R/c- 


czynospołite j. 

Przemówienie z balkonu wyglos! 
prezes zarządu Federacji b wojewoda 
lwowski Gołuchowsłi, poczem diuż 
sze przemówienie wygłosił wojewoda 
śląski Grażynski, kończąc okrzykie'u 
na cześć miasła Lwowa. W imienin 
Ziemi Wileńskiej przemawiał ks. ka- 
nonik Potrzebski. w imieniu Legjonu 
Słąskiego wiceprezes zarządu głów- 
nego Gościński. W końcu zabrał głos 
prezes lwowskiego koła Legionu Sia- 
skiego prol, inż. Nawrocki. Z pod pom 
nika Mickiewicza uczestnicy mani! +- 
slacji udali się pochodem do Rorpu 
su kadetów, gdzie odbył się wspólny 
obiad. 

Zkolei goście górnośląscy zaprezen 
lowali oL Sa widowisko ludowe 
pod tytułem: „Wesele górnośląskie” 
Po południu odbył się finał zawodów 
sportowych międzykorpusow: gh, weil 
nc zebranie T-wa Przyjaciół Korpusu 
kadetów im. Marszałka J. Piłsudzkie 
go oraz raut i zabawa taneczna. 

Nocą goście opuścili Lwów, żegna 
ni na dworcu przez liczne delegacje i 
llumy publiczności. 


Zjazd K. P. W. Warszawie. 


WARSZAWA, (Pat). — W niedzie 
ię odbył się tu zjazd Kolejowego Przy 
sposobienia Wojskowego. poprzedzony 
nabożeństwem w kościele Zbawiciela. 
Na otwarcie zjazdu przybył prezes Ru 
dy Ministrów Jędrzejewicz, - minister 
komunikacji Butkiewicz, prezes B. B. 
W. R, Sławek i inni. i 


Po królkiem zagajepiu obrad zjaz 
du przez prezesa zarządu głównego 
posła Słarzaku głos zabrał  premjer 
Jędrzejewicz. wygłaszając następujące 
przemówienie: 


Z wiełkiem zainteresowaniem i naj 
serdeczniejszą życzliwością przypatru- 
ję się wraz z całym rządem pracy K. 
P. W. Praca ta niewątpliwie ina przed 
sobą bardzo wielkie zadania. Stano- 
wicie panowie liczną już dziś, niewąt 
piiwie jeszcze liczniejszą armję rezer- 
wową. ha którą już dziś spadają obo- 


wiązki wybitnej pracy przysposobie 
niowej, wojskowej, pracy kulluralno- 
oświtowej, nut którą w przyszłości w 
ciężkiej godzinie przypaść mogą za- 
dania jeszcze większe, jeszcze trudniej 
sze, jeszcze bardziej dla państwa za- 
sadnicze. Pragnę przywitać bardzo ser 
decznie zjazd delegatów i zapewnić 
ich o łem. że miare sil i możnós i 
rząd będzie te prace olaczał specjalną 
opieką i życzę państwu powodzenia 
zarówno w ich dalszych obradach. jak 
i w dalszej szerokiej pracy w terenie. 

Następnie przemówił minister ko- 
munikacji inż. Butkiewicz. 

Podczas obrad zjazdu przyjęto po 
prawki do statutu i szereg wniosków, 
dotyczących najżywolniejszych spraw 
KPW. oraz dokonano wyboru nowych 
naczelnych władz. Prezesem zarządu 
głównego wybrany został ponownie 
pos. Starzak 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. 


NOWE OPODATKOWANIE LUDNOŚCI 


wW SOWIETACH. 


— POŻYCZKA KTÓRA JEST 


OBOWIĄZKOWYM PODATKIEM. 


Moskwa. w maju 1933 r, 
tych dniach rząd sowiceki opubliko- 
„pożyczki 


" 
wał dekret o emisji wewnętrzucj 


pierwszego roku drugiej piftiietki w wy- 
sukaści 5 mitjardów robli, W ogłoszeniu 


subskrypcji powiada Się. że pożyczkę ruz 
pisuje się na żądanie sowieckiego Jodu pra: 
tującege, klóry uważu zau konieczne wziąć 
udział w pracy nad rozbudowa panstwa. 

Już w pierwszych dniach po opubiiko- 
waniu dekretu o nowcj pożyczce, w tabry- 
kach, kopalniach i państwowych spółdziel- 
niach daje się zauważyć usilna propagancia 
komunistycznych komórek, które wmawiają 
w robotników, że subskrypcja jest obu 
wiązkóowau i konieczna. Wywiera się nacisk 
na robotników i pracownikow, aby przy- 
czyniti się do powodzenia pożyczki przez 
suhskrykowanie kwot, które mają być spa- 
cesme miesięcznemi ratami. 

Nowa operacja kredytowa rządu sawicc 
kiego, staje się zatem, tak sumo jak wszy 
stkic poprzednie pożyczki swego rodza, 
uzupelniającem opodatkowaniem pracowni 
ków, robotników i «złenków gospodarstw 

pożyczka wew 


kolektywnych, daną ssd 


jest tylko w tyeh pań 
osoby prywatac mogi 
sromzdzie kapitały. W Rosji sowieckiej gro 
madzenie kapitału jest zbrodnią, a osoby 
dopuszczające sie takiej zbrodni są karane 
drogu admiuistracyjną, sa wysicdlane, a ich 
majątek bądź to obciążany jest otbrzymiemi 
podatkami, albo też eałkiem prosto kontis 
kowany, Dlatege leż ed ludności sowieckiej 


neram możliwa 
stwsch, w których 


vie można wymagać, aby  subskrybowiaju 
większe kwoty. Robotnicy sowieccy mogą 


subskrybować pożyczkę jedynie ze swych 
zarGhbków i przy takim stanie rzeczy nie 
może chodzić o pożyczkę, ale tylko o nowy 
podatek, temburdigiej, że 4ubstarypcja nir 
jest dobrov olua, ale obowiązkowa, 

Nie ulega też wątpliwości, że władze 
sowieckie użyja wszystkieh Śreńków, aby 
robctników zmusić do wykonania tego 000- 
wiazku. Caly aparat administracyjny sowie 
tów pracować bedzie w tym kierunku, a 
władze partji komunistyczne, które w ta 
kich wypadkach są organami kontrolnemi 
wywiercsć będą na robotników nacisk, aby 
usłuchali rozkazu władz administracyjnyci 


pierwszego roku drugiej piatiletki, 


Legjonu « 


„Stefan Batory pod Pakowem', ` 


Widowisko historyczne. Scenarjusz na pod 
stawie źródeł historycznych i tekstów w. XVI 
pracował dr, Walerjan Charkiewicz. iłu 
straeje muzyczną z uwzględnieniem najsta” 
szych polskich kompozytorów opracowai 
dr, F Tadeusz  Szeligowski. Reżyser dyr 
Mieczysław Szpakiewiez. 

Wielkie widowisko historyczne, które zo 

sianie zorganizowane w dn, 17 czerwca r, b 


ma za zadanie uczczenie pamięci bohater- 
skiego Króla-Żobnierza, który sie urodził 


przed czterema wiekami (Udy, i jego dzwl- 
nych rycerzy, wśród których nie ostatnie 
miejsce zajmował owczesny sekretarz kro 
lewski, następnie pisarz polny lilewski, ze% 
som wojewoda wileński, wielk. kanclerz 5 
lewski i helman  biewski. Lew Sapieha 
An "TOKU" TAIETE zat mad TF 

vidowiśsko, idac za genjalmą wizja Ma 
tejkż, odtworzy moment zawarcia pokoj 
i hołd, złożony krółowi przez posłów mas 
kiewskich, Obraz matejkowski został wła 
czony do scenarjusza i będzie stanowił punk. 
kulminacyjny widowiska, jako obraz żywy 

Matejko nie był ścółv historycznie: od 
tworzona przez niego scena miejsca nie min 
łu, chociażby z tej tylko prostej przyczyne 
że w okresie decydujących pertraktacyj i w 
momencie podpisania watępnych warunków 
pokoju Król Stefan znajdował się w Wa 
nie P Í i 

Prawda historyczna obrazu polega nie na 
formie, ujmującej ówczesne stosunki polska 
moskiewskie, lecz treści, klóra jest zuwaria 
w ogólnej koncepcji, Fo też widowisko 
wie będzie bynajmniej próba nautralintycz 
nego odtworzenia przebiegu ówczemnych odi 
rzeń, lecz slanowi syntetyczna kancep:;: 
artystyczną, omerująca w szczegółach jak 
majbardziej Ścisłym materjulem hiatory 
tvm. 

Teksty przemówień do króla, 
obozowego. pieśni rycerskich i t, p. 
historyczne, tukiv o których mówią poszcze: 
gólne osoby, są ustałone naukowo, postacie 
są prawie wyłacznie historyczne, Tak sam 
teks! muzyczny: korzyślano przedewszy ' 
kiem z dochowanych kompozżycyj mazvków 
polskich w. XVI į poczatku XVII. 

Z osob historycznych występują w wido 
wiska: Krol Stelan Batory, łan Zumovsk 
kanclerz wielki Koronny : helman.  Ostafi 
Wołiowiez, kanclerz wielki KFrewski i kass 
telan wileński, Andrzej Zborowski, marszałek 
nadworny koronny. Stanislaw Zółkiewsm. 
Kamieślnik chorążwi hetmańskiej, Lew Sa- 
pieba, pisarz polny litewski x. Wielogórsk 
kononik krakowski, kaznodzieja helmański, 
Jan Kiszka, starosta żmudzki, Mroczek, W? 
owicz. Ślachorski — rotmistrze, Markowski, 
porucznik, O A. Possewin posłowie moskiew 
ser i wiele innych osób. 

Oddziały jazdy pancernej i lekkiej. pie- 
choty łanowej, przedstawiciele pułków we 
gierskich, tatarskich. kozackich. niemiecki h 
oraz wielki barwny tłum dworzan królew 
skich, rycerstwa, szlachty ìi pachołków 
będą stanowiły niezwykłe barwne tlo, va 
którem  bedzre odgrywała 
akcja 

Bogata ilustracja muzyczna i szereg el ó 
ralnych śpiewów, wykonywanych po ra? 
pierwszy w Wilnie, a w niektórych wyp! 
kach i po raz pierwszy wogóle w Pobre- 
nada widowisku szezególny urok. 

Przed Królem Śtelanem. przy branie 
triumfalnej, zostanie odegrane krótkie misiu! 
jum którego watek jesi wzięty z pewnego 
misterjaum wileńskiego — oraz na zakończe- 
mie będą zorganizowane igrzyska rycersk'e 
jazdy lekkiej, 

Szczegóły zoslaną podane później. 


Teatr „Lutnia”. 


„Kobieta, która wie, 


1" 


Kazar 
SĄ Se jie 


się zustałdnie?u 


Muzyka O, Straussa. 


bawiliśmy się w swoim 
szczerze na tej lekkiej komedji Ver- 
nenilła, która — pod innym swoim 
autentycznym tytułem — długo utrzy 
mywała się w repertuarze różnych 
scen. Obok pociesznych komplkacyj 
które musiały się raz poraz nadarz« 
w almosferze tej komedji, przesyce- 
nej urokiem pięknej jeszcze i niebez- 
piecznej kohiety, igrającej ze swymi 
wielbicielami, jak kot z myszą, 
przebłyskuje, mgła lekkiej melan- 
cholji, owiany promień wzruszen ser 
decznych, sentyment odruchu matezy- 
nego. Całość jednak nastroju komedii 
Vernëuilla przesycona jest pogodą, i 
wszelkie miebezpieczeństwa powstlu- 
jące w blizkości kusząco pięknej ko- 
Liety „która wie czego chee“, mija ją. 
jak obłoki, nanowo odsłaniające do- 
Lroczynne słońce po przejściowem 
zuchmurzeniu. 

Muzyka Oskara Straussa, na cic- 
kawem tle osnuta. mogła  istolnie 
stworzyć  „komedję muzyczną” we 
właściwem znaczeniu iego okresic- 
nia. To, cośiny słyszeli na premjerz*, 
każe przypuszczać, iż prawdopodab - 
nie muzyczna strona tego widowiska 
uległa amputacji, oruz przeobraże- 
niom, to też o stosunku kompozytora 


czego chce". 
Komedja muzyczna L, Verneuill'a. 


cezasi? 
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Helena Romer 


utejsi. Nowele. wyd. Raj. Marszawz 
wci Ludzie. „wyd. L. Chi- 


miski. 


ua 


Nowele 

valno. 

Xsiążžka o Mich. Romans 

=, Chomiński. Wilno. F 

Wija u Państwa ‘Mickiewiczów. 
(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- 
leńska. 

Rezurezkcja Wieleńska. 
Wilna w 1919 r.) Se 


BA 


PELIIN YAA EHAU EROL EARL r 


(Zdobycie 


ena Wileńska. 


MMM TPA 


Go autora leustu w iakich warunkach 
nię pozwalam sobie wyrażać opinji. 
Jakkolwiekbądź, szereg numerów 
smuzycznych,  zaprodukowanych w 
lem widowisku, zaleca się lekkością 
„inwencji melodyjnej i polotnością ryt- 
miczną. Zespół naszej operetki, wraz 
z gościem, p. Heleną Makowska, pod 
względem wokalnym nie mial żad- 
nych trudności do przezwyciężenia 


wszystko też szło tu b. składnie. Na 


wyróżnienie zastuguje piosenka Ma 
non* w akcie trzecim, z uroczyni 


wdziękiem zaśpiewana przez p. Mi 
kowską, oraz tango, z piękną ekspu 
sją i głosowo b. dźwięcznie wykonań 
[rzez p, Gabrielli. 

Lo się tyezy wykonania komedj 
pod względem aktorskim, to wszycsy 
umiejętnie stonowali jaskrawości o 
pereikowe do charakteru  komedji. 
(P. Szczawiński najmniej zdradzał 
chęci do tej Iranspozycji tonu). 

Gościnny występ p. Heleny Ma- 
kowskiej usprawiedliwił poprzedza ju- 
ce go zaciekawienie. 

P. Makowska przy swoich wiel- 
kich walorach urody, oraz posiada- 
jąe bardzo miły, dobrze postawiony 
głos, z łatwością ujuwniła swoje uż 
dolmienie artystyczne i subtelne po- 
czucie smaku, wprowadzając dobry 
ton w interprelację kusząco pięknej, 
chciwej wrażeń kobiety, może zama- 
ło podkreślając ekscentryczny roz- 
mach tej divy operetkowej. 

Manon Cavallini w tej realizacj 
była nietylko pociągającem zjawis- 
kiem optycznem, ale i interesującą 
interlokutorka wdzięcznie modulow:. 
nych djalogów. 


A. W. 


TEATR I MUZYKA 


— eatr muzyczny „Lutnia. Występy 
H. Makowskiej. Dziś w dalszym ciągu grana 
będzie komedja muzyczna O, Straussa „Kob e 
ta, która wie czego chce" z udziałem znaku 
mitej interpretatorki w roli tytułowej Hele 
ny Makowskiej na czele pierwszorzędnej od- 
sady. Utwór ten zyskał ogólne uznanie i zach 
wyt pubyczności, Zniżki ważne. Początek o 
godz. 8.30. 


— Występ H. Szmelcówny w „Lutni” —- 
Wielką atrakcję sezonu stanowić będzie wy 
stęp znakomitej tancerki polskiej Haliny 
Szmolcówny, która we wtorek 6 czerwca wy 
stąpi z wieczorem tańca artystycznego. W 
wykonaniu bogatego programu biorą rów 
nież udział najwybitniejsze siły baletu Oj» 
ry warszawskiej H. Hwlanicka i Z, Dahrow 


ski. Bilety już są do nabycia w kasie „Lu! 
ni” od 11% 9 w 
— Ostatni „Tani poniedziałek w Te 


atrze na Pohulance, Potężna, emocjonująca 
sztuka Ibsena „Wróg ludu“, która spotkała 
się z goracem przyjęciem prasy i śpołeczeń 
stwa wileńskiego, ukaże się dzis w ponw 
działek dn. 29. V. o godz. N-ej w, po cenach 
propagandowych jod 20 sro po raz ostatni 
4 powodu zamknięcia sezonu zimowego w Te 
trze na Pohulxunce i przeniesienia przedsia 
wień do Teatru Letniego 


— Jutrzejsze innuguracyjne przedstawie- 


nie w Teztrze Letnim w ogrodzie Bernar- 
dyńskim. — Występy Jadwigi Zakliekiej. — 


Jutro we wtorek dnia 30 b m. o godz, 8 mia. 


15 w, odbędzie się uroczyste otwarcie ezi- 
uu letniego w Teatrze w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskim. urcywesolją pełna bimnoru i 
słońca, komedje Stefana Zagona p. t. „Dźm 
hi, w które rołę tytułową kreować hex 
znakomila arlyslka Teatrów  poznanskien 
Jadwiga Zaklieka, 

- stały Teatr Objzzdowy Teatrów miej- 


skieh ZASP w Wilnie — gra doskonała ko- 


niedję Devala L „Mademoiselle — 1 VI 
w Nowo—Święcianach, 2VI — w Staro 
Świecianach, 8.6. w Brasławiu, 4.6 w Dous- 


sztach, 5.6 w Podhrodziu. 

— Stsły Teatr Objazdawy Teatrów Miej- 
skich ZASP. w Wilnie wyjeżdża dnia I-go 
czerwcu na dowe arlystyczne łournec z głoś 
na szluką Deval'a „Mademoiselle*, która od 
grana zostanie 1 czerwea w Nowo-Święcea 
nach, 2 czerwca w Słaro-Święcianach. 3 czerw 
eu w Brasławiu, + czerwca w Duksztach. 5 
czerwca w Podbrodziu, 6 czerwca w Pusta- 
wach 7 czerwca w Głębokiem, 8 czerwca w 
królewszczyźnie, 


JANINA FALEWiCZ. 


SANTOKA. | 


Zakręt kolejowy W Sailoce — lo 
jakby w Tyrol 

Mur zielonych sosea — biękit nic- 
ba — tuż piękny most i ta urocza rze 
ka, to Witja nasza ukochana 

Tu postoj kajakowiczów. tu ladu- 
ja się wyprawy na jezioro Nurucz, tu 
wpada Zejmianka do Wilji, stąd wy- 
prawy kajakowiczów na jezioro Du 
bieńskie, tu w tecie w sobotę i dni 
przed swiąteczne istny kiermasz, tyle 
iurek, turmauneh, bryczek, powozuw, 
mężowie do swych żon i rodzin, goŚ- 
cie, letnicy, turyści — Sanioka pelna 
ożywienia ale wszystko wsiąka w lasy 
1 za chwilę znowu cisza, spokój. 
Aromat sosen, balsamiczne, przesiąk 
mięte żywicą powietrze. 

Tu kolejowcy całemi gromadamı 
wyruszają w wolne dnie na rybolóst- 
wo, które uprawiają z zapałem nad 
brzegami Wilji, 

A gdy przyjdzie jesień, to znowu 
tłumy amatorów grzybow, rydzów ! 
borowików z ogromnemi koszami na 
całe dnie giną w lasach rządowych i 
Falewiczowskich, zdarzyło się spotkać 
wozy stojące w lesie petne koszów z 
grzybami, amatorzy przyjeżdżali o 10 
kilometrów po borowiki. 


Przystanek w lesie, z obu slron 
plantu las sosnowy, za rzeką rządo 
we leśnictwo Podbrodzkie, parę tysię- 
cy ha, w jednym danie, koto przystan 
ku leśnictwo 5więtnickie, teź rządo- 
we — 800 ha, w giąb lasy Falewiczdw 
skie pełne kurhanów bodaj po woj- 
nach 5zwedzkich przed paru laty prak 
tykanci z Poznania protesora Biehle- 
ra rozkopywali niektóre z tych kur 
hanów i znaleźli szwedzkie halabardy 

idąc lasanu balin polskiemi Wspi- 
Ranty się w górę i dalej docieramy da 
„gór Swiętnieckich 191 metrów po 
nad poziom morza. Przed wojną świa 
tową góry te były uważane za najwyż 
szy punki w powiecie wileńskim, jest 
tam przepiękny widok i jakaś niesa- 
mowita pieczard nad urwiskiem; ma 
ona pochodzić z czasów pogańskiej 
Litwy — tak podanie głosi Legenda 
zaś pastusza opowiada o jakimś mni- 
chu co się zjawia nad pieczarą i spa 
ceruje po górze, którą okoliczni mie 
szkancy zwą górą Ponarską. 

Za czasów okupacji miemieckie;, 
przyjeżdżała komisja archeologiczna 
niemiecka oglądać te góry i tę piecza 
rę, i bardzo się tem interesowała, za- 
kończenie wojny przerwało ich bada- 


nia. Warto by nasz konserwator prol 
Lorentz i inni badacze tem się zain 
teresowali i przyjechali obejrzeć, tem 
bardziej że jest to tak blisko Wilna, 
samochodem, szosą niemenczyńską 
dalej dobry trakt sejmikowy będzie 


50 kim. od Wilna. 


O parę kilometrów od gór 5więt- 
nieckich nu trakcie prowadzącym 7 
Niemenczyna, przez Bujwidze do By- 
strzycy, koło wsi Balińce jesi przepięk 
uy widok na północny zachód, ku Bez 
danom, na obszary lasów  Bezdań- 
skich, nie można inaczej nazwać tego 
widoku jak „morze lasów" w po- 
ranki jasne, widoczny czasem jest, 
kościót Kalwaryjski pod Wilnem to 
arcydzieło niezwykłej harmonji linii 
i wielkiego wdzięku, oczywiście wido- 
czne lylko ogólne kuntury. 

Idąc od Santoki brzegami Wilji. 
właściwie idąc lewym brzegiem w gó 
ry rzeki. spotykamy szereg niezwykle 
pięknych widoków, i bardzo miłe osie 
dla, domki kolejowców, gajowych i ga 
jówka Jaliszki gen, Falewicza samą 
rzeką Wilją z pięknym widokiem. fa 
łej leśniczówka Janinowo o 3 kilome 
try od Santoki, z domem letniskowym 
ładnie i zdrowo położonym, na wys- 
kim brzegu rzeki Wilji przy lesie so- 
snowym, imponujący zakręt Wiiji z 
drugiej strony las wsi Czerany, bar- 
dzo malowniczy widok z terasy. 

Dalej idą trzy osiedla z rozparcelo 


wanego folwarku „(Gałganiszki % Osad 
nicy nad brzegiem Wilji mają uiezie 
tąki, lekkie grunta, 3 i pół kil. do San 
toki pół kol. do kościała, Frekwencjie 
letników, więe w tych ciężkich cza- 
sach jakoś sobie dają rady. 

Dworek „Porzecze” prof. Biehlera 
też nad Wilją, oczywiście gospodar- 
stwo rolne wzorowe jak u profesora; 
ale podwórzowe i porządek koło za- 
budowańn to coś całkiem wzorowego, 
trzeba by przyjeżdżać, podziwiać i u- 
czyć się; tam na codzień, o każdej po 
rze dnia i każdej porze roku, jest lak. 
jak nie bywa na naszej poczciwej Wi- 
leńszczyźnie nawet na Zielone Święta 
nie mówię o drobnych rolnikach, ale 
iu „ważnych“ dziedziców lak wzo- 
rowo, w kraju nigdzie nie widziałam. 
Jak sobie radzą profesorstwo z na- 
szym jeszcze tak ciemnym ludem, z 
jego upodobaniem do niechlujstw: i 
brudu -- to już ich tajemnica. Co 
prawda mieszkają stale w Poznaniu, 
przyjeżdżają tylko na lrzy letnie mic- 
siące. 

Dwór w Punżanach p. Piotra Sta- 
hrowskiego jest bezkonkurencyjni” 
pięknie położomy, widoki na Wilję tax 
porywające. że kiedym tu przywiozia 
b. prezesa Tow. Krajoznawczego Kra 
kowskiego prof. filozofji pawa w Kra 
kowie Jerzego Lande który przeszedł 
pieszo część Wileńszczyzny i chvba 
dobrą część Połski, powiedział nam. 


Że „Pańnżany lo jesl rekord piękności 
dworu w Wileńszczyźnie — cóż więcej 
można powiedzieć”? 

Dworek „Punżancezki” p. Heleny 
Slabrowskiej to dalszy ciag lej samej 
pięknej panoramy, Caty utopiony w 
kwiatach, wabi oczy barwami. Pa dru 
giej stronie Wilji wdzięczny kościolek 
Banagródek, po powstaniu 18638 1. 
zamknięty z rozkazu Murawjewa, do- 
piero 1929 r, srmplem pana Stabrow- 
«kiego odbudowany. 

Na pagórku wśród sosnowego ga- 
iu dziwny urok roztacza. Dzielny pro 
boszcz ks. Sufranowicz bardzo gor'i- 
wie praeuje na swej niwie paratjalnej 
jest niestrudzonym katechetą w szko- 
lach okolicznych. opiekunem dzieci, 
urządza ładne obehodv narodowe. LEG 
komun je woo it d. Przypominam 
jedna laka 1-4 Komunię Św. dla dzie 
ci, gdzie mały Grześ (sv nek b. wice- 
ministra wojny gen. Konarzewskiego) 
razem z bracią fołwarczną i dziećmi 
najuboższych rolników razem się przy 
gotowywali, wśród tych zielonych s9 
sen i oceanu kwiatów, wszystko sg 
dzieje na dle przedziwnej przyrody. 
nauki w gaju zielonym, ten biały po- 
chód dzieci z Mljami robiło to niesty- 
chane wrażenie. Jakieś misterja sta 
rogreckie? Nwięto wiosny? Nie, lo 
Chrystus idzie do dzieci. — Wszy»t- 
ko się odbyło tak wzrusza jąco pięknie 
że widziałam doroslych. obcych bi- 


dzi jak mieli lzy w oczach. 
Za Balingródkiem w góre 


FZEKI, 
mamy znowu cały szereg drobnych 
osiedli, i w Bujwidzach piekny dwor 
pp. Makowskich, bardzo malowniczo 
r ołożomy z kolekcją wspaniałych róż, 
warszlatłami tkackiemi, ale o tem he- 
dzie potem, w następnej koresp 
dencji. 

Dalej w górze wspaniały las w Szat 
nojciach, imponujący zakręt rzeki. 
urwisko. wąwóz zwany przez ludność 
„a uliczką” i tak aż do Bv- 
slrzycy lat Wilja się wije, kręci, ciągle 
nowe niespodzianki, ciągle kusi, nęi 
i ołśniewa. 

Wobec powyższych rozważań. cie 
SZY nas, Że powslał projekt by Santo 
ka stała się jednem z punktów tury- 
stycznych i korzystała z odnośnyca 
przywilejów. Słyszeliśmy że 28 kwiet 
nia była delegacja osób zaluteresowa 
nych u Pana Prezesa Tow Krajozn dw 
czego prot, Lorentza. prosić go, by te 
sprawę zechciał łaskawie poruszyć w 
Warszawie w Towarzystwie Krajo- 
znawczem. Prof. Lorentz obiecał swój 
wniosek co do Santoki na zebraniu 
w Warszawie przedstawić; a że Pre- 
zesem tam jest Marszałek Raczkiewicz 
zawsze przychylnie usposobiony dla 
Wileńszczyzny, miejmy nadzieję, że 
sprawa może będzie pomyślnie załut- 
wiona. 
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Taniec lotników w chmurach. 


Wielka Warszawa wystrollła się nie 
tyłko w aksamitne, wiośniane Dsiki. 
ale również udekorowała swoje słare 
mury domów kolorowemi  afiszami. 
udekgrowała wszystkie istniejące bal- 
kony flagami żółtego koloru. 

stolica obcbodzi wielkie wielo 
Święto to nie jest przewidziane kalen- 
darzowo. ale na każdym kroku czuc 
jakąś wielką uroczystość. czuć jakim 
oryginalnem przygotowaniem. W ystar 
czy na chwilkę zatrzymać się przed 
krzyczącym plakatem, by odrazu zor- 
jeniować sie w sytuacji — lo akademi 
cy organizują wielki miting lotniczy 
na polu mokotowskiem. 

Na ulicach ruch zdwajony. Tak- 
sówki. a i prywatne aula pędzą Mar- 
szałkowskha w stronę politechniki, spie 
sza na lolnisko. Tranwajć są oklejone 
pasażerami. u z obu stron ulicy wali 
ława niezliczony, szary tłum. Wszy- 
stko to ciśnie się do brum wejścia. 
każdy chce dostać się na lolnisko. jak 
by tam rozduwauć miano szczęście. 

bokoła wielkiego. zielonego mate 
raca lotniska wznoszą się kilkupieętro- 
we trybuny, a lam dalej czaenym obrę 
czem otacza stojący Hum widzów. 

bezwiednie ciśnie się w sposob na- 
tarczyw» cickawe pytani, Heż tutaj 
tego wszystkiego moglo się zebrać” 
Jedni mówią o 20 tysiącach. ale prze- 
cież tłum wciąż się zwiększa i rozlewa 
się wzdłuż calego lotniska. 

Oko wiinianina nigdy jęszcze nie 
widziało takiej masy zbilych obok sic- 
bie ciasniutko giów. O zapewne jest 
już tutaj przeszło 50.000 żywych istot. 

Prosze sobie tylko wyobrazić 50 
tysięcy widzów zgromadziło się na 
imprezę sportową by podziwiać loty 
dzielnych zawodników. 

Dość już jednak tych rozważan na 
ogólny temat. bo olo z przeciwległej 
strony loży prasowej z dużych szarych 
krangarów ma zachwilę wylecieć pier- 
wszy samolot do akrobacji. 

Mamy zobaczyć coś nadzwyczajne- 
go. Przygotowujemy więć swoje ner- 
wy by wytrzymały one egzamin elek - 
Irycznej emocji, 


Na pierwszy ogień idą goście. W 
powietrzu widzimy belga, « polem 


w„paniałe tańce w powietrzu wypra-, 
wia czech Novak. 

Akrobucje s4 tak ciekawe i rvzy- 
kowne, że rzeczywiście śmiałość lotni 
kow zaczyna wprowadzać w podziw. 
Zapomina się zupełnie, że tam w tym 
skrzydlatym pudle siedzi mały czło- 
wieczek który ma przed sobą cały 
mechanizm który chcąc zająć pierw 
sze miejsce must całkowicie panować 
nietylko nad sobą, ale i nad niepo 
słuszną nieraz maszyną. 

Kołorow v plak szybuje nad lotnis- 
kiem. Unosi się coraz wyżej. Na tle 
blaszanych chmur zaczyna nagle opa 
dać korkociągiena w dół Korkociąg 
kończy się płynnym wirażem. a polem 
ładnym" lupingicm. 

Patrzymy wszyscy w górę. Do rozl- 
wartych z ciekawością ust padaja zim- 
ne. chociaż majowe krople deszczu. 
Na len drobny szczegół nikt nie zwra- 
ca uwagi. Przezornie jednak panie dba 
jąc by nie »płoszyły się ich malowidła 
naslawiają parasole, eo spotyka się 
z oburzeniem niektórveh widzów. kló- 
rzy mając zasionięly widok pienią się 
w złości. ale la nie nikomu nie szko- 
dzi. a złose prędko ustaie bo mto czer- 
wono-srebray samolol przewrócił się 
w powietrzu i leci kołami da góry. 


Serce bit przestało. Wstrzymał się 
oddech ule oto lotnik z „lolu na ple- 
cach” wyprowadza tak sprytnie swoją 
małuśką awjonetkę. że widzimy. iż 
grozi mu już żadne nicbezpieczeństwo, 

Emocja zwiększa się jednak z ehwi 
li na chwilę. 

Oczekujemy wszyscy akrobacji na- 
szych znanych zawodników jak: Bu- 
czyńskiego, Szubka i Orłowskiego. 

Nareszcie są „uż nad trybunami, 

Wprost braknie tutaj słów bv moc 
plastycznie 1 realnie odtworzyc całko- 
wicie prawdziwy obraz, by móc wier- 
nie przelać na papier te szalone wra- 
żenia jakich doznawał każdy. zapewne 
widz w deszczowy dzien na lotnisku 
mokotowskiem. 

Warkot wojskowego samolotu P. 7 
plutonowczo Buczynskiego rożciaa po- 
wietrze Dostaje się aż do mózgu. 
W żyłach zaczyna silnie uderzać krew 
Plak szaleńcze wyvkonywuje salta-mor 
tale. Zdaje się, że walczy z jakimś 
śmiertelnym wrogiem, że ehee zwy- 
ciężyć nieszczęście, Plak dumpy ze 
swego sprylu stada wreszcie spokojnie 
na trawie rozgląda się wzdłuż lot 
niska ze zmęczenia przestaje war- 
czeć — niezliczony tłum nagradza go 
ogłuszającem brawem. 

] tak pokolei jeden za drugim. 
każdy z zawodników ma przepisową 
ilosć minut. Popisy trwają, a publicz- 
ność zaczyna .zaklimdtryzowywać się” 
i czuć, że pragnie ona jeszcze większej 
doznać emocji. chce ona czegoś więcej, 
oczekuje sensacji, ale oto na chwile 
w powietrzu ucichły warkoty samolo- 
tów, Fala Humu poruszyła się swem 
cielskiem, a powietrze napefnilo się 
dzwiękami hymnu. To Pan Prezydent 
przyjechał na lotnisko. Widać jak wy 
siada z samolotu, wita się z władzami 
lotnictwa polskiego, rozpytuje sie o wy 
niki i wreszcie siada w swej honorowej 
loż 


państwowych wjeżdża na maszt prze- 
piękna flaga Paua Prezydenta. 

Obok dziennikarzy rozsieđdli się 
przedstawiciele zaprzyjaźnionych pań 
stw. Dochodzą głosy najrozmaitszyci 
języków. Rozglądwny się pe unifor- 
mach, są Francuzi, wiosi, belgowie. ru- 
muni, czesi, jugosłowianie it. d. 
Strojni w uniformach harcerze sprze 
dają ulotki. znaczki, samolociki i co 


Z czoła ocieramy krople deszczu 
zmieszane z potem, a dwoma pociągnię 
ciami wciągamy w płuca całe „Ergo“, 

Po chwilowej przerwie bez szumu 
bez hałasu. skromnie nad loiniskiem 
zuwisają trzy szybowce. Linje ich sa 
tak piękne itak nowoczesne. a całość 
lotu kryje w sobie tyle piękna i po- 
ezji, że odrazu szybowce stały sie ma- 
rzeniem każdego widza. 


P. Prezydent przy mikrofonie. 


Na zdjęciu Pan Prezydent R. P. wygłasza do mikrofonu Pobkiego Radja przemówień” 


u lotnictwie polskiem. 


ciekawne lotniczą czekoladę, klóra na 
trybunach ma swoje powodzenie. 

Meguton ogłasza, że za chwilę akro 
bację wykonają trzy związane linami 
samoloty. Tego chyba będzie już zbyt 
wiele, ale czekamy z niesłubnącem za- 
ciekawieniem. 

Rzeczywiście z lotniska aturiuju 
trzy dwupłatowe samaloty. Widać wy- 
raźnie łączące ich z soba liny. Zaczy- 
na słę prawdziwy cvrk w powietrzu. 
By lo cehybu jeden z najciekawszych 
i najbardziej trudnych punkiów pro- 
gramu mitingu, 

Zdawalo się, że lol na pierach jesil 
czemó nadzwyczajnem. ale oto tulaj 
trzy związane samoloty również po- 
zwalają sobie na lą przyjemność lece- 
nia na plecach. a przy tem zaznaczyć 
trzeba. że lol taki “est wielce niebez- 
pieczny. 

Nie leż dziwnego że dzielna trójka 
lotników krakowskich otrzymabi naj- 
głośniejsze i najdłuższe brawa. 

Samobojcza ta waltyżerka rozsa- 
dzała zarazem radością serca.. Mój 
Boże, toż to przecież latają tam nasi 
młodzi polscy lotnicy. Nie też dziwne- 


„go że pęka ogrodzenie. że łamie się 


barjera, że tlum ehce przerwać kor 
don konnej i pieszej policji. że chce 
porwać z radości kpt. Bajama i dwóch 
jego „kolegów kapralt Markan i Pnia 
ku. 

Na ularcie leż radości zagrano im 
i nam wszystkim krakowiaka. Niech 
żyją Krakusy! 

Na tem jednak jeszcze nie koniec. 


Dzieinz , trój 


ka“ kpt. 


u wim Av", 


Bajkowy lot szybowca wyglada 
imponująco. 

NMittopecze szybuja und Warszawą. 
a potem gdy już im st zabrakio. fo 
zgodnie na  umówionem miejscu 
ustadły na lotnisku  - u 

Teraz nadchodzi ciou programu. Za- 
raz odbędą się skoki ze spadachronami 

'Pasażerski Fokker unosi pięciu 
skoczków. Nie tracimy go z oczu Nu 
irybunach śmiertelna cisza. Fokker 
wznosi się coraz wyżej i wyżej, a rap- 
lem przez lornetkę widać jak drzwi 
Fokkera otworzyły sie. 

Chwile namysłu i skok. Piłka leci 
w dół, ale tuż zaraz otwiera się ogrom 
ny przepiękny parasol. Skaczą rów- 
hież i pozostali. 

W powietrzu wisi pięciu skoczków. 
Wszystkie spadachrony stworzyły sie 
na szczęście, a nad parasolami trvum 
lutorsko krąży sobie ogromny Fokker. 

Skoczkowie lądują na materace zie 
lanego lolniska. 

Skończone, Wszystko w porzadku 
żadnego wypadku. a gdyby nawel na 
cos zuczełoby się zanosić, to niewątpli- 
wie szurv, nieznany tłum rzuciłbv sie 
na lotnisko bv nadstawić swe ramiona. 

Do boży Pana Prezydenta podeho- 
dzą kolejna zwwcięscy podniebne; 
walki. di wszyscy opaleni, Na twa- 
rzacb ich widać szezere zadowolenie. 

Mlody spart pólski zdat jeszcze 
jeden egzamin. 

Przez dwie godziny wypływał bra- 
mami lotniska kilkudziesięcio tysięczny 
Hinu. 


Bajana w powietrzu. 


Na zdjęciu naszeni widzimy trybuny, prze 
pełnione widzami, nad któremi słynna beij a 
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myśliwska kapilana 
ewolucje. 


Żajana wykonuje swe 


Lekkoatieci K. P.W. chcą jechać do Rygi. 


Dowiadujemy się, iż lekkoatleci 

Ogniska K.P.W. czynią pewne stara 
nia by wyjechać na zawody lekkoatle 
tyczne na Lolwę. 
Myśl ta jest bardzo szczęśliwa i zasłu- 
guje na całkowite poparcie, zwłaszcza 
że jak wiemy P.Z.L.A. wyraził już 
ustną co prawda zgodę, ale zapewne 
zgodę lą potwierdzi pisemnie i wyjazd 
nastąpi gdzieś w połowie lipca. 

Rzecz oczywista, Że w danym wy- 
padku Iwardyim orzechem jest sprawa 
uzyskania paszportów zagranicznych 
w Ministerstwie Skarbu i Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych W dym więc 
kierunku idą starania władz Ogniska 
KP 

Wyjazd wilnian do Rygi obudziłby 


Tuż za nim wsród szeregu flag znów ogromne zainteresowanie i tak 


czekaliśmy na wyniki narciarskie. to 
teraz lak samo czekać będziemy na 
wyniki lekkoatletów, tylko że Łotysze 
w lekkoatletyce są daleko lepiej za- 
awansowari od wilntan i wygrać na 
Łotwie jakąś konkurencję będzie trud 
no. to leż zespól Ogniska hędzie za- 
pewne zasilony pari lekkoalleliuni in- 
nych klubów 

Wszystko w danym wypadku zale 
ty od spraw paszportowyeh i od kon- 
kretnej odpowieazi ze strony: Łotwy 
z którą korespondencję prowadzi Pol- 
ski Związek Lekkoatletyczny. 

Widzimy z powyższego, że lek- 
koalleci Ogniska mają poważne zamia- 
ry i może in uda znów reprezentować 
honorową barwą sportu polskiego za: 
granicą. 


Wszyscy na wystawę sportową. 


W pawilonach targów północ- 
nych od dwóch już tygodni mamy 
ruch. to czynią się przygotowania tech 
niczne przed mającą się odbyć wysla- 
wą sportową, otwarcie. której nastąpi 
już w najbliższy piąlek. 

Jak wiemy z licznych artykułów 
a i z opowiadań  zainieresowanych 
osób. to wysiawa zapowiada się jmpo- 
nująco, bo zgłosiły w niej swój udział 
wszystkie kluby sportowe i organizacje 
sportowe, a ponadlo ostalniemi dniami 
przystąpiły do sporządzenia swych 
stoisk firmy handlowej, które rozu 
miejąc doskonale ceł tej wystawy nie 
chcą pominąć lak doskonale nadają- 
cego się smosobu  zapropagowania 
«wych wyrobów wśród licznie zwie- 
dzających ciekawie zapowiadajaca się 
wystawę. 

Wystawa ta będzie pierwsza w swo 
im rodzaju nietylko w Wilnie, ale w 
całej Polsce i tutaj trzeba z całem 
uznaniem podkreślić wielkie zasługi 
p.p. inż. Łuczkowskiego i pulk. iwo 
Giżyckiego, którzy to panowie w pocie 
czoła pracuja caiemi dniami dbając 
o najmniejszy szczegół. a szczegółów 
tyeh jest całe mnostwo i zadanie orga- 
nizatorów jest rzeczywiście Wudne 
gdyż napotyka się na szereg nieprze- 
widzianych przeszkód, które trzeba 
siłą zwalczyć, to leż myśl zorganizo- 
wania wystawy powinna spotkać się 
z gorącem uznaniem szerszych warstw 
społeczeństwa, które powinno jednak 
niejedno niedociągnięcie organizacyjne 
darować, a zastanawiać się jedvnie 
nad samą ilaotą tej wystawy nad głę- 
boką pobudką. jaką się kierowali orga 
nizalorzy. 

Pobudka tą była chęcią realnego 
ustanowienia dotychczasowych wysil- 
ków sportowych, chęć ujrzenia real- 
nych owoców tej pracy i pewnego ro- 
dzaju obudzenie śpiącego niestety du- 
cha sportowego wśród naszych orga- 
nizacji sportowych. 

Chęć ta wypływała prawie bez- 
pośrednio z nasuwającej sie koniecz - 
ności dykłowanej przez życie. Wysla- 
wa sportowa powinna w danym wy- 
padku podziałać dodatnio na ambicje 
isiniejacych licznie klubów. klóre ze- 
chcą zapewne wykazać swoją żywot- 
ność. 

Wystawa bedzie więc wspaniała 
rewją sportową. Bedzie ona przeglą- 
dem wieloletniej egzystencji klubów 
sportowych. na których się opiera ży- 


„ża tydzień mecz 


Czeka nas wielkie i ciekawe spotka 
nie lekkoatletyczne dwóch ośrodków 
sportowych „starego“ Wiina i „młode- 

Sialegoslok u. 
Pisaliśma już o składzie « gościn- 
nym uaszych przeciwników Dziś za- 
lem zastanówmy się o szansach lego 
ciekawego społkania. *kłóre odbędzie 
sę4 1 5 czerwca w Wilnie na stad onie 
Ośrodka W. F. 

Na boisku staną na przeciwko 
siebie dwie reprezentacje. — Wilno 
dotychczas zwyciężało swych przeciw 
ników, a pamiętać trzeba, że oslalnie 
czlery lata to na minimalną różnicę 
punktów sensacyjnie, głośno na cała 
wówczas Polskę pokonaliśmy silny 
zespół Warszawy. a 

Zdawałohy się przeło, że z Białvm- 
stokiem bedziemy mieli tylko zabawkę. 
ale to lvlko na pozór tak wydaje się 
bo trzeba wiedzieć. że Białystok ostal- 
nio uezynii ogromny postep i szeregi 
zawodników znacznie się zwiększyły 
a zawodnicy ci są juź znani. jako czo- 
lowi Ickkoatleci Polski. taki Lukhaus 
i Strzałkowski. to przecież ekstra klasa 
a i nasze pociechy w osobach: Wie- 
czorka. Sidorowieza, Wojtkiewieza. 
Zieniewicza. Żylińskiego i Szezerbie- 
kiego też są chyba  „ezegoś” warci. 

Mecz zapowiada się ciekawy. a am- 
hituą walka. 

Wilnianie jeżeli noga się nie po- 
Ślizgnie. to powinni zwyciężyć 

W biegach pójdzie nam stosunkowo 
iatwiej, a najlepiej może w skokach 
prócz skoku wzwyż, w rzutach zaś 


ao" 
pu 


cie sportowe, na klubach które są ro- 
dzinami sportowemi. 

Organizowanie takiej wystawy od 
czasu do czasu jest więc nam więcej 
niż konieczne i niewątpiiwie jeżeli nie 
zaraz, to w przyszłości wyniki tej pra- 
cv Iwvslawowej) będą wszysikiia wi 
doczne. 

Nie zastanawiając się dluzej nad 
tem co I juk będzie na wystawie, to 
już z samego lego. że w wystawie tej 
prócz wszystkich kłubów sportowych. 
prócz firm sportowych biora udział 
P.K.P.. Dyrekcja Lasów i Monopol: 
Pańswówe, to już zasługuje na baczną 
uwagę, «ponadto. w specjalnym 
skrzydle pawilonowem reprezentowa 
ne będzie ciekawe życie sportowe miło 
dzieży szkolnej. 

Wiieńska Wystawa Sporlowa po- 
winna wywołać pewien oddźwięk w ca 
tej Polsce, muszą nareszcie o naszej 
pracy. o mozolnej pracy sportowej do- 
wiedzieć się i inni. ana lem nam bar 
dzo zależy. bo "Wilno powinno stać 
się potężną. promieniejącą na zagra- 
nicę placówką sportową Wilno po 
winno mieć swoją sportową ambicję, 
która muwi wyraźnie przemawiać przez 
członków poszczególnych organizacji 
sportowych. a to, że obecnie są ciężkie 
nad wyraz warunki pracy organiza- 
cvjnej powinno nie odstraszyć nas. 
u przeciwnie dodać otuchy i silnego 
postanowienia. doparcia swego celu. 
Celem w danym wypadku jest jak naj 
szersze propagandowanie sporu i 
przez wystawę sportową sądzimy. że 
uda się nam w dużej mierze tego do- 
konać. Wystawa wiec sportowa być 
powinna doskonałym czynnikiem pro- 
pagandowym. 

Miejmy więc nadzieję że nikogo 
nie zabraknie na wystawie, że wszy 
sey pośpieszą oglądać dorobek sporte 
wv Wilna. a w ten sposób zyska na 
tem w dużej mierze spori Zapewne 
nie potrzebujemy już tego tłumaczyć 
co będziemy mieli z tej korzyści pro 
pagandowej sportu. bo sport dzisiaj 
jest już niezbędną koniecznością, a 
nie zbędna konieczność jest potrzebna 
do pełnego rozwoju. wprost do żweia. 
do egzystencji. 

Rzucając więc hasło . Wszyscy na 
Wystawę Sportowa” oczekujemy dnia 
otwarcia wystawy. w którym to ot- 
worzy »ię wszystkie drzwi pawilonów 
wysławowych, a że wyslawa trwać be 
dzie tylko 10 dni przeto należy się śpie 
szyć bo może być potem zbyt późno. 


z Białymstokiem. 


możemy przegrać. O zwycięstwie po 
winne jak zawsze zdecydować »zlately. 

Składy obu reprezentacji są naste- 
pujące 100 mir. Wieczorek. Wojtkie- 
wicz — Sawitki i Cichocki 110 muir. 
przez płotki Wieczoreť — vacat -a 
Lukhaus i Nisolnic, 400 mtr, Żyliń 
„ski Smich-kucharski. Nisobiec. 1500 
mtr. Sidorowicz, Źylewicz — Strzał- 
kowski i Pułtorak. 5000 mtr. Zylewicz 
Samecki — Pułtorak i Łukaszewicz, 
sztafeta AN100 mur. Wieczorek, Szczer- 
bieki. Żyłiński Smiech == Lukhaus. 
Lisowski. Sawieki i Szydiowski szta- 
feta olimpijska  (800--400--200-E100 
mir.) Sidorowicz, Żylinski, Wieczorek 
i 5mtch — Strzałkowski, Kueharski. 
Sawicki i Lukhaus. 

Skok wdal' Wieczorek. Szezerbicki 
— Lukhaus i Sawicki, skok wzwąjż 
Szezerbicki Molick: - - Luklraus i Sa- 
wieki Skok o tgezce: Wieczorek. Szcze! 
bicki Białystok jeszcze nie wystawil 
swoich kandydatów. 

Rzut oszczepem: Zieniewicz. Wojl- 
kiewicz Lukhaus i Wakil, rzut dvs- 
„kiem Zieniewicz, Wieczorek—Fiedo- 
ruk, Giernto. pchnićcie hula Zienie- 
wicz. Molieki — Fiedoruk i Gieruto. 

Widzimy więc. że każda niemal 
konkurencja będzie wałką o ułamki 
sekund i centymetrów i nie można dzi 
siaj powiedzieć tego czy wygra Bia- 
łystok, ezy też Wilno. Przemawia przez 
nas pewien patrjotyvzm lokalny, to też 
sądzimy. że mecz z Białymstokiem po 
dwudniowej, ciekawej walce wygramy 
różnicę 2—3 punktów. 


FRONT LIGI. 


Wezorajsze rozgrywki piłkarskie a mi 
strzostwo Polski przyniosły nam następujące 
wyniki: 

Ł. KN. pokenał sensacyjnie Legję 3:0. 
Lesja grała w osłabionym składzie, 
Gurbzrnia pekonała Wisłę 2:0, Wisła gria- 
ła słabe: widacznie była jeszcze zmęczena 
Po podróży z Belgii i Francji. 

Podgórze niespodziewanie wygrało z Wier- 


ta 2:0, Obie bramki zdobył SŚciborowski. 

Ruch pokonał Cracovię 4:1, W ten sposób 
Ruch zdecydowanie prowadzi w swej grupie, 

Czarni we Lwowie wygrali z Warszuwian 
ką 1:0. Przez cały czas przewage mieli Czarni. 

Ponadto Pogoń wygrała wczoraj z druży 
ną belgijską Royal Standard F, C. z Liege 
3:0. Zawodom przyglądało się 3 tysiace wi- 
dzów. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Warszawy. 


Szumnie zapowiudane lekkoatle- 
lyczne zawody Warszawy, które miały 
śię odbyć w konkurencji międzynuio 
dowej zgromadziły na starcie b. ma- 
lo zawodników, klórzy uzyskali sto- 
sunkowo słabe wyniki. 

100 mir, Trojanowski II AZS. 11 
sek. 

110 mtr. przez płotki Twardowski 
AZN. 16.4 sek. 2) Lukhaw Białystok 
16,6 sek. 200 mir. Lichner (Austrjaj 
23,1 sek, 

400 mtr. przyniósł nam przez 
start wiejce obiceujątego Żylińskiego 
z Ogniska zaszczytne drugie miejsce. 
Żyliński w przedbiegu zajął pierwsze 
miejsce zwyciężając Żubra, a w íi- 
nale przybiegł za Millerem 58,4 sek. 

1500 mtr. 1) Kuźmicki AZS. 4 min. 
09 sek. 2) Drozda (Czechosłowacja). 
3) Sidorowicz Ognisko. 


5000 mtr. Kusociński 15 m. 17 ex. 
2) Puchalski. 3) Strzałkowski. 

Dysk. Kozłowski Legja 42 mlir. 
77 cent 

Oszeczep. Wojtkiewicz Sokół Wil- 
no 5% mtr. 36 emt. 

Skok o tyczce. Kluk 3 mtr. 40 emi. 

800 mtr. 1) Drozd (Czechosłowacja) 
1 min. 57.4 sek. 2) kużmieki. 3) Kn- 
charski. 

Skuk wdal. Twardowski, 6.90. 2) 
Sikorski 6.90. 3) Szczerbicki Sokół 
Wilno 6,47. z 

Skok wzwyż. Baddoski (Wegry) 
180 cmt. 2) Pławczyk 180 cmt. 3) Lo- 
kajski 170 cmt. 

Widzimy Więc, iż wilnianie w za- 
wodach tych spisali się b. dobrze i 
czołowi nasi lekkoatleci zaczynają już 
dochodzić do czołowej grupy zawodni 
ków Polski. 


` 


WOJSKOWY KLUB SPORTOWY 
SIĘGA PO MISTRZOSTWO 
PILKARSKIE WILNA, 

Wczorajszy mecz piłkarski o mi- 
sirzostwo okręgu wileńskiego zdaje 
się, że już ostatceznie wyświetlił niez 
byi jasną jak dotychczas sytuację w 
tabeli rozgrywek piłkarskich o mi- 
strzositwo Wilna. 

Spotkanie Ogniska z W, h. S. przy 
chyliło szalę zwwcięstiwa na stronę 
wojskowych, ale Irzeba było być na 
neczu by móc mówić i wydawać pew 
ne sądy i otóż wojskowi chociaż zwy- 
ciężyli 1:0 i chosiaż mogli wygrać 
przecież mecz w daleko wyższym sto 
sunku bramek. to jednak z meczu z 
samej gry tego sąuzić nie można. 

Óbie drużyny były równorzędne. a 
irzebu wziąć jeszcze pod uwagę ten 
moment, że Ognisko grało w osłabio- 
nym składzie bez doskonaiego Lepiar 
skiego, który leży jeszcze w szpiiu'n, 
chory na zapalenie plue Machiewicz 
zas zastępujący Lepiarskiego bvi o khi 
sę calą gorszy od niego. 

Wejskowi z drugiej zas strony mie 
l pecha i pod bramką Ogniska niemal 
wszystkie strzaly szły ałbo na aut, al- 
bo górą Bardzo dobrze grał Drąx. 
który znów nam się przypomniał z 
jak najlepszyej strony. 

W Ognisku niezliczone mnóstwa 
sytuacji wyratował niczasiąpiony Bal 
losek. but. którego byi wszędzie 

W. K. S. przez zwycięstwo nad Og 
uiskiem zdobyło tera wyruziią prze- 
wagę punktów i prowadzi obecnie w 
labeli mistrzowskiej. 

Decydująca bramka padła w dru- 
giej połowie gry sUrzelonau przez Pa- 
włowskieco, 

Sędziował p. Wobklinan. 
ci 2 ISiące Gwób. 

„AAPEWIACY* MISTRZEM 

WILNA W PILCE RĘCZNEJ. 

Rozgrywki piłkurskie o zmistrzest 
wo Wilna zakończyły się  wielkiem 
sukcesem Ogniska k. P. W. 

Drużyna kolejarzy wygrała wezo- 
raj decydujący mecz z AZS. 15:6, 15:12 
i w ten sposób zdobyło Ognisko zibz- 
czytny tytuł mistrza Wilna. 

Tuż zaraz po zawodich kierownik 
sekcji gier sportowych p. Antoni Za- 
mejć zgłosił Ognisko do rozgrywck o 
mistrzostwo Polski, 

Rozgrywki odbędą się niebawem 
w Toruniu. 


sC“ KLASA NA STARCIE. 
s 

Dwa dni trwały na Pióromoncie zawody 
lekkoatletyczne klasy „C“. Zawody le zgra 
madziły sporo zawodników, ale z drugiej 
strony zabrakło również dość dużo tych, kto 
rzy bądź w latach poprzednich zapowiadali 
Się nieżle, bądź też zaczęli wybijać się juź w 
tym roku w biegach naprzełaj. 

Ani jednego zawodnika nie zgłosiło K, P 
W. Ognisko. co.mówi częściowe © brakach 
organizacyjnych i chwilowych zapewne wie 
dociągnięciach. 

Najlepsze wyniki uzyśnakń lekkoatleci Ż, 
A K. Sa, którzy w swoim gronie mają dob- 
rego sprintera jakim jest Słonimczyk. 

ëS. M. P, zdobyło również szereg pierw- 
szych miejsc. a kihm w biegu 110 mtr, przez 
płotki uzyskał najlepszy wynik zawodów. 

Wyniki techniczne są naslępujące: 

100 mtr. Słonimczyk ZARS. 12.2 sek, 200 m*r. 
Słonimczyk ŻAKS. 256 sek. 400 mtr, Słonim 
czyk ŽAS. 56,6 sek. 800 mtr, Selnk Sokół 
2 min. 19 sek, 1500 mter, Wingris SMD. 4 m 
42,2 sek. 110 mtr. przez płotki Kilm SMP 
21,4 sek, Skok wcal Kilm SMP. 5 mir, 50 
ctr. Skok wzwyż Kuczyński SMP 140 ctr. — 
Rzut dyskiem Kilm SMP, 28 mtr. % etr, 
Pehniccie kula Rynkiewicz SMP 10 mir, 38 
ctr. Rzni eszczepem Matuscw cz SMP, 37 mtr 
55 lr. 

Organizacja zawodów b. dobra 


SAPERZY ZWYCIĘŻYŁLI NA WILJI. 

Wezeraj mieliśmy z racji propagandowe 
go tygodmia sportowego M. K WF i PW 
reguły czwórek płwyścigowych i bieg szłate- 
towy kajaków. 

Inewacja puszczenia łodzi pod prąd z 
nawrotem udała się doskonałe i w celach 
propagandowych można ezęściej przeprowa 
dzuć takie biegi. Szkoda tylko. że mało zgło 
siło się osad. co jest klasycznym przykia 
dem mizernej pracy naszych klubow. 

Szlareła kajakowa również wypadła osie 
kawie. 

Wyniki techniczne są następujace. W wy 
ścign czwórek półwyścigowych  zwvciężyła 
osadu 3 B. Sap. przed osadą 3 PAC Skład 
osady: Riałkowski (sternik), Zajączkowsi 
Wasilewski. klimkowsk: i Polakow. 

Sztafogowy bieg trzech kajaków wygral 
zespół 3 R Sap, w składzie Zajączkowski, 
kFmkowski i Wasilewski przed szlafetą 8 
PAC. i AZS. 

Organzacja zawodów b. dobra, 

ZAWODY SZKOLNE. 

W Ogrodzie Bernadyńskim odbyły się za 
wody lekkoatielyczne nłodznieży ezkolnej. 

| zyskano następujące wyniki: 100 mtr, 
Malachowski 11,8 (Gimn. I. Słów, 2) Kowal 
ski 12.4 sek. (Gimn, A Miek.). Kula Fiedo 
ruk 12.10 (P. Szk, Techn., Bieg cztafetowv 
4x 1006 mir., wygrali „miekiew czacy” w eza 
śle 51 sek. 

Ponadto w parku odbyły się popisy gim- 
wasłyczne i rozgrywki piłki koszykowej i sial 
kowej. 

MOTOCYKLIŚCI NA ULICACH 

WILNA. 

Wiezoraj odbył się w Wilnie propaganao 

wy raid motocyklami przez ulice miasta. 

` Raid zgromadził ma starcie 17 maszyn, 
a na starcie i mecie sporo widzów, którzy 
z dużem zaciekawieniem przyglądali się mo 
tocyklistom. 

Impreza la zorganizowana w ramach tv- 
godmia propagandowego M, K. W, F.i P E, 
udała sie doskonale. 


STOLAROW MISTRZEM ŁOTWY. 

Cały tydzień trwały w Rydze wiełkie roz 
śrywki tenisowe © mistrzostwo Łotwy. 

W grze pejedyńczej panów mistrzem Łot 
wy został Stełarow, który w finale pokonał 
mistrza Estonji Lasna 6:1. 6:4, 8:10 i 6:4. 

Dubieńska zaś przegrała iinał z niemką 
Carnatt 3:6; 7:53 4:6. 

W grze mieszanej para polska zakwalfi- 
kowała słę do finału. 


PORAŻKA TENISISTÓW 
W PARYŻU, 
Wezoraj w Paryżu dwaj nasi reprezentan- 
ci Tłoczyńsk i Jędrzejowska odnieśk porażki 
Tłoczyński przegrał z Crawfortem 6:1, 5:3, 
6:4. a Jedrzejowska przegrała z Crawinke- 
lem 7:5, 6:1. 


Publicznoś 


WYNIKI RAIDU MOTOCYKLISTÓW 


Na 3 stronie w dzisiejszym numerze poda 
liśmy wzmimke o raidzie motocyklowym na 
ulicach Wilna. 

Jak sic dowiadujemy w ostatniej chwiiń 
wyniki raidu są nastepujące: 

1 miejsce K. Balter (ŻAKS). 

2 miejsce W. Ignatowicz (W, T, C. i M.) 

3 micjsee S. Holsztejn (W. T, í M.) 
RE Rndak (W.T C. i M). 

4 miejsee A, Hermanowiez (W. T 
A.) 


(LA 


ELIMTNACJE LEKKOATLETÓW. 


Władze lekkoatletyczne Wilna podaja a 
wiadomości, że we srode o godz 16 na Piś 
romoncie odbędą się eliminacje przed usla 
eniem ostałecznem składu na mecz Wiluo 
— Białystok. 

W” eliminacji sa brane w pierwszvm "zu 
dzie nastepujące konkurencje: akok wdał. 
skok wzwyż i bieg 100 mtr. 


WALNE ZEBRANIE NARCIARZY. 


W przepisanym śtatutowo terminie odbvłs 
się w ubiegłym tygodniu walne zebranie O 
Za NE 

Na zebraniu po odczytaniu sprawazd i 
ustępujących władz wybrano nowv Zarzud 

Skład nowego Zurzadn wyglada pastepn 


jaco: prezes dvr L. Szwykowski, W.Ce-Dre 
zes insp, L. Izydorczyk, kapitan sporta'v 
mir. Kurcz, skarbnik nor. Patvra sekretarz 
Nieciecki, ref. turystyki T. Szumański. gas 
podarz kpl. Fr. Niepokulczycki. 
SPORT PRZED MIKROFONEM. 
Z racji tygodnia propagandowego Nite: 


skiego Komitetu W, F. i P, W, przed mikro 
fonem radja wileńskiego odbedzie się szere; 
ciekawych pogadanek sportowych. 

Dziś usłyszymy „poniedziałkową" poza- 
danke red. J. Niecieckiego. we wtorek sna 
dana będzie pogadanka popularna o Wrata 
wie Sportowej. a we środę n sporcie wileń 
skim mówić będzie w wewiadzie pułk 7. 
Wenda. . 

1 czerwca pogadankę turystyczną wygłosi 

T. Szumański, a 3 czerwca pogadank > 
pod bt. „Państwowa Odznaki Sportowa“ 
wygłosi kap. Z Ostrowski, 


MECZE BOKSERSKIE. 

LWÓW, (Pat). — Odhył sie tu mecz bok- 
serski pomiędzy reprezentacjami Ślaska i 
Lwowa Zwyeiężył Śląsk 10:0. 

* ck KJ 

WARSZAWA, (Pat). — W cyrku w War 
zawie w niedziclię wieczorem rozs grany 70 
stał mecz bokserski pomiedzy najstlniejsze 
mi w Polsce drużynami bokserskiemi Wart 
a Skoda, Zwycieżyła Warta w stosunku 9:7. 


a ROS 


s EH Dziś: Teodoz;i P M, 
oniecział Jutro: F-likra P.M 
Maj A scnre słorca PTS 25 
zi ah m 7 41 


Spostrzeżenia Zakłada Meteorologii U.S B. 
w Wilnie z dnia 28 v 1333 raku 


— Pogoda 29 maja br według P. I. M. 
W całym kraju pogoda słoneczna, o umiar- 
kowanem lub niewielkiem zauchmurzeniu nie 
ba. Najpierw ciepło. Słabe wiatry lokalne, 
miejscami możliwe burze, po których przej. 
ściowe lekkie ochłodzenie, 


W obwieszczeniach licytacy|- 
nych nie będą uwidaczniane 
nazwiska. 


Nu skutek zarządzenia władz ob- 
wieszczenia o licytacjach nie uwidocz 
niają obecnie nazwisk osób licytow.- 
nych, 

Zarządzenie to ma na celu nie pod 
kopywanie licytowanym kredytu, co 
ma duże znaczenie szczególnie jeżeli 
ah o kupców. 


Specjalna Komisia do walki 
z potajemnym wyszynkiem. 

Od dni 10 w celu walki z potajemnem 
gonzelnictwem i zbytem samogonki pracuje 
na terenie poszczególnych powiatów specjal 
na Konisja z ramienia władz skarbowy b 
4 komisarzem Segierlem na czele, 


JEDNODNIOWY STRAJK PROTE- 
STACYJNY W GMINIE ŻYDOM 
SKIEJ W WILNIE. 

Na dzień dziesiejszy ogłoszony zostal 
przez związek pracowników jednodniowy 
strajk protestu wszystkiech pracowników gmi- 
ny oraz instytucyj należących do gminy w 
Wilnie, Strajk ten ogłoszony został na znak 
protestu przeciwko ostatniej uchwale zarzą 
du gminy o wyrłacie gaż weksłami, 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


KAU_R_4 UE AR 


Tragiczny wypadek w odlewni przy ul. Straszuna. 


Wybuch zapalnika ad granatu, 
współwłaściciel odlewni ciężko ranny. 


Właściciel warsztatu przy ul, Stra 
szuna 8 35-letni Izaak Durkin zakn- 
pit od pewnego przyjezdnego większą 
-ość starych przedmiotów mosiężnych 
Wczoraj zrana przystąpił on właśnie 
da sortowania zakupionego materja- 
łu, część którego przeznaczona była 
na topienie, 

W pewnej chwili podczas tej Br: 
ey nastąpiła eksplozja. Jak się pe a 
znajdował się tam zapalnik granatu 
ręcznego, który eksplodował w rękach 
Purkina. W ybuchem urwało mu trzy 
palce oraz poraniio twarz, pozałem 
wdłamek zapalnika trafil nieszcześŚli- 


wemu w brzuch powodująe riężką ra 
nę r — b F 

Ranny Purkin padi brocząc krwią 
na ziemię. 

Z pomocą jemu przyszli jego bra- 
cia, którzy w tym czasie znadowali 
się w warsztacie, lecz pracując w odle 
giym kącie nie ucierpieli. 

Na miejsce wypadku zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które przewio- 
zło go w stanie ciężkim do stpitaia 
Żydowskiego. 

Policja śledcza wdrożyła dochodze 
nie velem ustalenia nazwiska niczna- 
nego sprzedawey. te). 


Aresztowanie kierowniczki ajenci pocztowej 


w kolonji 


wileńskiej 


pod zarzutem defraudacyj pieniężnych. 


Wileńska Dyrekeja Poczt i Tek- 
gratów naskuiek otrzymanych infur- 
macyj przeprowadziła onegdaj nagła 
rewizję ksiąg i kasy w Ageneji pocz- 
towej w kolonji Wileńskiej. 

Wyniki rewizji były dla kierow- 
miczki Agencji p. Trzeciakowej ujem- 


RESTAURACJE I BARY 
NOWOGRÓDZKIE. 

Kiedy powiedziałem swym kolegom 7 
ławy uniwersyteckiej, za kilka dni wy- 
jeżdżam do Nowogródka, wiadomość tę przy 
jęli niemal wszyscy ze zwykła sobie pedan- 
terja. Niektórzy nawel odprowadzili na dwo- 
rzec. Przytew okazało się. że Tadek i Karo- 
iek, jako mieszkańcy i obywatelowie Nowy 
gródka, byli zdania, 
powiedział: 

Nowogródek zrobi 


że 


nieco innego Karolek 


-tobie dobre 


dość 


na 
wrażemie. sympatys zn* 
i nowoprzybyłych starają sią zawsze przy- 
Jać najserdeczniej. Zresztą czyż 
mam vie przekonywać, że 


Mieszkańcy PU 


możliwie 
gościnność lud- 
ności nowogródzkiej posiadu chlubną kartę 
w historjf? Przypomnij tylko Adama, 
Tadeusza” 


u wnet 
fragment z „Pada 
„Brama ezeroko otwarta og 
wszystkich w 


nasunie ci się 
jak tam gdzieś: 
że gościnę 


łasza, gościnna i 


zaprasza". Nie umiem na pamięć, ale zdaje 
że znasz len urywek. - 
i dlatego właśnie 


mi Się, 

— No tak — rzekłbem, 
jadę pełen pogody. 

— Mam ci 
Tadek 
jak będziesz cos pisał o Nowogródku, 
wyrażaj się tylko ujemnie o alkoholi i jego 


zastrzeżenie, dorzucił 


wrogów, 


jedno 


Jeżeli nie chcesz nażyć to 


nie 


zwolennikach. Bo trzeba ci wiedzieć, że No 
wogródzianie bardzo lubią wódkę, Piwem 
czy winem, też nie gardzą, ale wódka — prze 
dewszystkiem. Uwierzyłem, Jakżeż miałem 


skoro mówił mi 
i obywatel tego miasta. 
I — jak to przysłowie powiada, 
nego Pan Bóg strzeże”. ostrożnie zacząłem 
odwiedzać restauracje i bary w Nowogrod- 

ku. 
„Ognisko“ i 


nie uwierzyć, o tem stitry 
mieszkaniec 


„strzeżn 


„Zacisze“ tym razem pomi- 
Byłem natomiast niemal we wszyst- 
wszędzie 
uderzyło mię monotonne — lo samo, Pustka, 
Ciekawych alkoholu“ spot 
kałem Szczerze mówiąc. to właści- 
ciel „baru znikał gdzieś w gīębi od czasu 


nąłem, 
kich restauracjach podrzednych i 
„wielbicieli nie 
wcale. 


do czasu, unosząc ze sobą zaprawiane śle- 
dzie i rvhki.. Ale czynił to tak dyskretnie, 
że obserwatorowi, sprawdzić 
autentyczność charakterystyki Nowogródzian 
otrzymanej w Wilnie, zupełnie się nie udało 
Ab. 


TYDZIEŃ P, C. K. W LIDZIE. 


Dziś o godz, 19 w lokalu sitrostwa lidz- 
kiego odbędzie się zebranie członków P, C 
K, w Lidzie. Wyłoniony zostanie Komitet 05 
chodu Tygodnia Polskiego Czerwonego Krey 
ża, który w roku bieżącym odbędzie się w 
Lidzie w dniach od 1 do 10 czerwca. 


T zzz R O nowa. 
Pomoc dla bezrobotnych 


nie jest filantropią 
lecz samoobroną! 
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ZAWIEJA... 


pragnącemii 


s 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Matil usiadła ciężko na krześle, jak 
by jej zabrakło sił. 

— To wszystko moja wina, proszę 
pana. Nie powinnam była kusić nie- 
szczęścia. Uch, pococja odgrzebywau 
łam stare popioły? Zudrżała. O, 
gdyby móc cofnąć te cztery dni! Nig 
dybym łu nie przyjechała. — Oczy 
jej pobiegły mimowoli ku drzwiom 
smierci. — On zginął przeże mnie -- 
rzekła zmienionym głosem, od które- 
go przeszły mnie dreszcze, 

— Nonsens! Pani zaręczyny z nim 
nie były powodem jego śmierci 

— Moje za..?! ykąd pan o tem 
wie? 

— Zostawił list do pani. Pra wdopo 
dobnie napisał go zaraz po pani odej» 
ciu. Prosił, żeby mu pani pozwolila 
podać fakt zaręczyn do ogólnej wia 
domości. 

Skinęła głową, nie odrywając od 
jego twarzy jakby  nieprzytomnych 
oczu. 

— Uderzył mnie ton listu ciąg 
nął spakojnie O Leary. — Za stanow 
ezy, podług mnie. Nie mam już tego 
listu, bo już gdzieś przepadł. — Ur- 
wał i przez chwilę siychać było tylko 
skrzypienie mego ołówka. — Niech 
mi pani będzie łaskawa powiedzieć, 
w jakim nastroju był narzeczony, gdy 
się pani z nim rozstawała? Czy Wy 


A 


glądał na człowieka, przeczuwającego 
hniebezpieczensiwo smierci? 

— Nie zdaje mi się. 

Gzy naprzykład był w peruce” 
Czy bez — pytał powoli U'Learv, 
wpatrując się z zwielkiem zaintereso 
waniem w koniec swego ołówka. 

Matil olworzyła szeroko oczy i 
twarz jej opłynęła nikłym rumień- 
cem, 

— Byt w pernce — odpowiedziala. 
— Ja nie wiedziałam, że on nosił pe- 
rukę. Zobaczyłam dopiero po śmierci 
że... Kiedy zapukałam w okno, czyl. 
Otworzył mi i pomógł wejść. Bvło o: 
kropnie zinmo. Gerald był w smokin 
gu i palił fajkę... Panie O'Leary, gdzie 
jest ten list? Dlaczego mi go nie da- 
no? 

W tej chwili usłyszałam slukanie 
laski Łucji i zerwałam się z krzesła. 
OLcary biysnął wesoło oczami i za- 
czął opowiadać oględnie Matil. jak ta 
było z tym listem. Ty mrazem laska 
Łucji wydała mi sę błogosławieńst- 
wem, 

Przesiedziałam koło jej łóżka wię- 
kszą część popołudnia. Musiałam ją 


masować, czytać na głos ustępy ze 
Starego Testamentu i raporiować 9 


pogodzie. Stara dręczycielka donde- 
rowała bez przerwy na śnieg. Posłała 
mnie do kuchni, żebym się dowie- 
działa, jak się miewa pies. Na mój ra- 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


ne gdyż ustalono dość poważne braki 
kasowe oraz nadużycia natury pie- 
nieżnej. 

Wobce takiego wyniku rewizji Dy 
rckcja skierowała sprawę do władz są 
dowo śledczych z polecenia których 
nasłąpiłe aresztowanie Trzeciakowej.. 


Wywczasy letnie 
dla nauezycielstwa nad jeziorem 
„Serwy* obok Augustowa. 


Zarząd Oddziału Grodzkiego Zwiąsku 
Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie w celu 
arzyjemnego spędzenia wakacvj organizuj” 
od 1 lipa br. do 31 lipca br, kolonję wy- 
poczymkową w schronisku wycieczkowem nad 
malowniczem jeziorem Senwy obok Agusto- 
wa. Schronisko położone w puszczy Augusto 
wskiej. Przy schronisku jest plaża, boiska 
do gier sportowych, kajaki i łodzie. W lecze 
bardzo dużo grzybów i jagód. Program dnia 
urozmaicony będzie przez iustruktorów wy- 
chowania fizycznego nauką pływanai i wios 
larstwa Z gier wprowadzone bedą: śiatków- 
ka, koszykówka i inne. Wieczorem radjo, 
gry towarzyskie i tańce, Celem zapoznania 
się z piękną okolicą zorganizowane będą wy 
cieczki, Za wypoczynek i miłe urozmaicen © 
pobytu w Serwach gwarantujemy. 

Wpisowe 25 zł ipo 3 zł, dziennie na ut 
rzymanie. Posilki + razy dziennię. Liczba 
miejsc ograniczona do +40 osób, Zgłoszenia 
należy nadsyłać wraz wpisowem 25 gł. pod 
adresem Zarząd Oddziału Grodzkiego Zw'a7 
ku Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie, ul. 
3 Maja 13 m. 7, do dnia 10 czerwca 1933 r. 
O przyjęciu będą wysłane powiadomiern a. 
Pieniądze za utrzymanie należy wpłacać kie 
rownikowi gospodarczemu za cały vzas pobv 
tu w sehronisku zgóry: w pierwszym qnin 
przyjęć, Dojazd do stacji kolejowej Augu- 
stów, województwo białostockie. Od stacji 
kolejowej do schroniska dojazd zapewniony 
przez Zarząd Oddziału Grodzkiego Z N P 

Zarzad Oddziału Grodzkiego. 
“regerer 


p= 


+4204+44064404 słoktkthtweŁ Łokietek 


W dniu 30-go maja r. b. 


„Koło Polek" 


w Lidzie, ul. Suwalska 19 
otwiera swe podwoje w nowej szacie i 

mile witając gości. 

ù  Wykwintna kuchnia i bufet, Kwar- 
tet salonowo-jązzbandowy o euro- 
pejakiej sławie. Dancing towarzyski. 
Ceny odpowiadające dobie kryzysu. 


++++4+229240 
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Z życia żydowskiego. 


PRZEDSTAWICIEŁE GMINY ŻYDOWSKIEJ 
U P. STAROSTY, 


Ww sobotę przyjął p, Starosta ponownie 
przedstawicieli Gminy Żyd. którzy przedło: 
¿yli plan uzdrowienia sytuacji finansowej 
gminy. Delegaci Gminy zreferowali p. Sta 
rowie uchwały powzięte na ostatniem posie 
dzeniu Zarządu, wedle których Gmina dążyć 
winna przedewszy stkiem do spłacenia weksk, 
by nie dopuścić do ich protestowaniu, ra 


drugim miejscu stoi sprawa wypłaly pe n=ej 
personelowi urzędniczemu i rabinom. a 
wstatnicin dopiero udzielanie 

Pan Starosta wysłuchał sprawozdania d> 
legatów Gminy i plan powyższy zatwierdzi'. 


A 
subsydjów, 


port, że już mu dużo lepiej, bo zjadł 
trochę zupy, mruknęła, że jeżeli go 
lo nie zabiło,to musi być z żelaza, I 
dapadła we właściwe sobie ponure 
milczenie. Chciałam się zabrać do ro 
boty, lecz jeden drut gdzieś przepadi, 
a z Szala spruło się mnóstwo oczek 
Wobec tego zajęłam się wyglądanien 
na dwór. W pokoju było bardzo zita 
no, ale wolałam to, niź piecyk. Jakże 
tęskniłam do mego mieszkanka, ciep- 


łego, zacisznego, wolnego od grozy 
śmierci. 
Brunker przyniósł ma tacy pod 


wieczorek, złożony z bardzo mocnej 
"herbaty i odrobiny cienkich wiłgot- 
nych biszkopióow. Łucja wzgardziła 
memi i zażądała sera, który poelio- 
nęła żarłocznie. Oczy jej nie scho- 
dziły z ciemnego okna, Co chwila wv- 
tigaia automatycznie rękę po her- 
batę, którą żłopała Wielkiemi tykami. 
A jadła jak człowiek przewidujący. 
że będzie lo jego ostalni posilek 
| miała rację, bo rzeczywiście zano- 
silo się ma głód. Zapasy wychodziły, 
śnieżyca nie ustawała, a nawel gdyby 
uslała, to i tak nie możnaby się odra 
zu dostać do miasta ze względu na 
zaspy. Chwilowo otrucie psa popsuło 
nam apełyty, ale należało się spodzie 
wać, że nalura upomnij się o swoje 
prawa. W każdym razie zjadłam bisz 
kopty do ostatniego okrucha. 

po herbacie Łucja zdrzemnęła się, 
a ja przeszłam do hawialni zaczerp 
iiąć świeżego powietrza. 

Widocznie wszyscy poszli odpo- 
cząć i przebrać się do obiadu, bo dłu- 
go pokój był pusty. Ognie na komin- 
kach paliły się przyćmienionemi pv- 
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l zrób to komu dobrze... 


W Oranach mieszkał przez długie lata b. 
nrzędnik kolejowy, Michał Dobkiewicz. Brak 
jakiejkolwiek pracy przyczynił się do tego. 
že staruszek znajdował się w skrajnej nelev 

Nad nędzą jego ulitowała sje p. Szallieka 
Michalina, któ, pamimo trzykrotnej ad 
inowy Ministerstwa Komunikacji, wystar 
się dla niego emeryturę. 

Do czasu otrzymania emerytury p. Szat 
licka opiekowała się staruszkiem i utrzvuwv 
wała go przez 2 dala, — Gdy Dobkiewicz el- 
rzymał emeryturę, zwrócił p. Szatlickiej ko 
szta poniesione na niego. Zapłacił jej wow- 
czas około 2.000 ziotych 

Staruszek miał już pieniądze, wiee at» 
czył go rój przyjaciół i ci poczęli go nama- 
wiać. ażeby wytoczył p. Szaflickiej prace» 
o zwrot wspomnianej sumy, jako niepraw 
nie pobranej , 

Za radą przyjaciół staruszek 
sprawę do policji 

Policja wszczęła dochodzenie | wnrcaz: « 
sąd. 

Szafłicka stanęła w grudniu uh. raku 
przed sądem okręgowym, który skazał ją za 
oszuśiwo na 6 miesiecy więzienia. Od tea 
wyroku skazana odwoła się do Sądu Ape 
lacyjnego, który wyrok I insłancy uchvił 
1 oskarżoną uniewinnił, nie znajdując w gej 
postepowaniu nie złego. 

1 zrób to komu dohwze. . h. r. a 


skierował 


Biuro wycieczkowe. 


W związku z uchwałami konferencji, zw! 
łanej z inicjatywy Magistratu m. Wins, 
utworzeno przy Oddziale Wiłeńskim Pn 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego Kom 
tet Wycieczkowy. Przewodn'czącym Kom'- 
tetn jest prezyden! miasta dr, Maleszewsk 
wiceprzewodniczącymi: ławnik dr. Fedoro- 
wiez i dr. S Łoreniz. sekretarzem — p A 
krzemień. 

Komitet ZOK anizowm buro wycieczkowe. 
które mieści się w gmachu Magistratu prze 
ul. Dominikańskiej 2. Sekcja Szkolna (par- 
ter), tel. Nr, 15-07. Kierow nikiem biura ist 
p. Adolf Krzemień (godziny przyjęć cody: 
nie od 10—1%. Biuro przyjmuje ząłoszen i 
wycieczek, dysponuje schroniskami ¿ kwa- 
terami, pośredniczy w zamawianiu posiłków, 
dostarcza przewodników, organizuje wycie- 
ki w okolice miasta, 

W najbliższym czasie będzie wydany 
przez Towarzysiwo Krajoznawcze ,lvform= 
tor Krajoznawczo- Turystyczny © 


Sekretarjat Oddziału Wileńskiego Pa". 
Tow. Krajoznawszego został przeniesiony 4 


ul, Św. Anny do lokalu Biura Turystyczne? : 


RADJO 


WILNO. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 29 maja 1933 r. 
11,40: Przegląd prasy. Rom. metevr. (zaś 

12.05: Audycja dla poborowych Imuzyka). 
13,20: Kom. meteor, 1140: Program dzienny. 
14.45: tlubione utwory skrzypcowe |(płvtyj. 
15,15: Giełda rolnicza. 15.25: Audycja dla dz'e 
ci. 15,55: Muzyka francuska (nowe płyty). -— 
16,25: Francuski 16.40: „Reforma ubezp e- 
czeń społecznych — odezyłt. 17,00: Koncert 
solistów, 17,96: Program na wtorek. 18,00: 
udczyt francuski, 18,15: Wesołe piosenki =- 
(płyty), 18.35: Wiad, bieżące. 18,40: „Walka 
o Bałtyk w L 1917—1918“ odczyt litewsk: 
1805: Rozmait. 19.00: Codz. ode, pow. 19.10: 
Rozmait. 19.15: Wil. kom, sporlowy, 19,30: 
„Na widnokręgu”. 19.45: Prasowy dzienn K 
radjowy. 20,060: Operu z płyt (..Rigołetto'* 
Verdiego Wiad, sport. D, c. opery, Doda 
tek du prasowego dziennika radjowego. D ~ 
twpery, 22.15: Skrzynka techniczna. 22,30: Mn 
zyka taneczna, 22,55: Kom, meteor. 23.00: 
Muzyka taneczna. 
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E RESTAURACJA i TINE 
„OGNISKO“ 


w Nowogródku 
wydaje: śniadania, oblady kolacje. 


i różne napoje orzeźwiające. 
Cadziennie przegrywa orkiestra aalo- 
wa. W dni ptzediwiąteczne i awią- 
teczre—towarzyski „Dancirg- Brydż”. 
truni’, 


Yvy 


twnica zaopatrz. we Raki + 
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84 autudusy w wojewódz- 
twie wileńskiem 


Podług ostatnich danych na terenie woje- 
wóddztwa wileńskiego kursują 84 autobusy 
Słatystyka ta dotyczy wyłącznie powiatów z 
pommięciem samego miasta Wilna, 


„PRZYGODA* W OGRODZIE 
BERNARDYŃSKIiM. 

Paweł Romanowski, 35 lat. «am. przy ul. 
Derewniekiej 60, bedac w stanie podniecenia 
alkoholowego wstąpił wicezorem do ogrodu 
Bernardyńskiego, Tam został  napadniets 
przez nieznanych osobników, którzy dotkli- 
wie poboli go a w dodatku odebrali mu, jak 
twierdzi 6 zł. 

Romanowskiego opatrzyta pogoiowie ru 
tunkowe, (e). 


Bźwięk. Kine-Teatr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 8-26 


Dźwięk. Kino-Teatr 


CASINO 


Wielka 47, tel, 15-41 


PAN 


Dźwięk. Kino-Teatr 
LUX 


Mickłew. 11, teł. 15-61 


ANITA PAGE i 


Ostatnie 
2 dni! 


DZIŚ! 


IJ 


Zakłady Graficzne 
ZNICZ: 


Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40 


Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą- 
dowych, zakładów nav- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty,- zapro- 
szenia, afisze i wszel- 
, kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 


WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 


ZEE 


myczkami. Tu i ówdzie płonęły latar- 
nie. pod schodami i balkonem ora: 
koło lortepjanu, bielejącego widmo- 
wo fornirem z kory brzozowej, Cza- 
ity się czarne cienie. 

Z kuchni wyłonił się Morse i, nie 
sporzawszy na mme, zapukał do 
hiliana. Drzwi otworzyły się, zoba 
czyłam na tle swiatla wysmukłą syl 
wetkę Lala i obaj młodzi ludzie znikli 
za zamykającemi się drzwiami, 

Musieli mieć coś sobie do powie 
dzenia. Nagle postanowiłam zbadać 
akustyczne własności Ściany. prze- 
dzielującej sypialnię Kiliana od po- 
koju zmarłego, 

Mam o tyle niefortunne usposo- 
Licnie, że zawsze działam impuisyw- 
nie. Otwierając drzwi do pokoju Fra 
wley'a, pożwowałam swojej prędko- 
ści, może pod wpływem panującego 
w niem przenikliwego zimna i wil- 
goci. Było już tak ciemno, że ledwie 
rozróżmiałam zarysy mebli i białą po- 
słać na łóżku. 

Biała postać na łóżku. 

Coś mnie w niej uderzyło. Wydało 
mi się, że zaszła w niej jakaś zmian. 
że zatraciła ostrość konturów i stała 
się jakby brylowata. 

Nie wiem, jak się zdobyłam na to, 
żeby podejść do łożka, ująć w palce 
kraj prześcieradła i odciągnąć je po- 
woli nu bok. 

Na łóżku leżały dwie poduszhi, 
ugniecione na podobieństwo ludzkie- 
go ciała. W miejscu głowy spoczywał 
miękko ciemny kłębek. 

Był lo koiprzybłęda. Czując moją 
obecność, podniósł głowę, popatrzet 
na musie wielkiemi, błyszcącemi, ziv- 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno Biskupia 4, tel. 3-40 


EZD 


Djalog! w języku w rosyjskim. 


JOHNA GILBERTA, 
LUISA WOLHEIMA 


Wielka epopea śmiechu 
i wesołości. Podwójny program! 

Niezrównani komicy świata 
buchów śmiechu u podczas słuc słuchania i My tych filmów. 


A 


si MMA 


Dziś Premiera. Na żądsnie publiczności! Największy przebój prod, Sowkino w Moskwie 


(Putiowka w żizń 
—pDroga do życia) 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe oatatnich czasów 


MN 


SLIM Summerviile 


Flip i Fiap 


Akuszerka 


Marja LGKNETOWA 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 


W. Z. P. Nr. 69. 


ILE 


Nr. 5. 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła sią 
na ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 


tońci 


W. Z. P. 48. 8323 


INTELIGENTNA OSOFA 
lat 38, samotna muzyka!- 


szukującej pracy”, 


mi Ślepiami i ziewnął ukazując Czer 
wone wbęlrze pyszczka. 

Spal dokładnie na tem samem 
miejscu, w którem spoczywała przed- 
tem głowa zabitego 

Ale ciała nie było. 


ROZDIAŁ XI. 

Pamiętam, że krzyknęłam i wyc» 
talam się tyłem z pokoju, nie zanmiy- 
kając drzwi. Nie mogłam poprostu 
oderwać oczu od lego koła i poduszek. 
Ko było takie okropne, że na łóżku 
nie znalazłam mie oprócz kota i po- 
duszek. 

Powstał zamęl krzyk, alarm. Zbie 
gli się wszyscy. Nim O'Leary uporał 
się z ogólną paniką, upłynęto dobre 
dwadzieścia minut. Nie „pamiętam wy 
Fuźnie, co działo się w ciągu tych dwu- 
dziestu minut, ale to sobie przypomi- 
nam, że nagle zrobiło się dziwnie ci- 
cho i niedo wi ae zdumienie i 
lewoga ustąpily miejsca spekulacjom 
na temat, jak się lo mogło siać. Lecz 
samo zastanowienie niosło z sobą n0- 
wą Irwogę. 

Usiadłam na drewnianej ławce ku- 
to kominku, żeby ugrzać zimne jak 
lód ręce. a starałam się o 
panować paroksyzm szałonego prze 
rażenia. Pomimo oszolomienia zwró 
ciłam uwagę na twarz Matil, podobuą 
do białej, marmurowej rzeźby, i koł 
drę,klórą się okryta Łucja. O, dziwo 
kaleka wydostała się z łóżka na wó 
zek bez mojej pomocy i teraz powięk 
Szała ogólne zamieszanie, mumrocząc 
coś do siebie sinemi ustami. Nikt nie 
chciał wierzyć w to, cu się stało. O'l.e- 
pry wyrzucił kota kopmięciem z poko- 


w B-aktowej najlep- 
szej komedji sezona 


w majweseszych 
ì) MĘŻOWIE i ŻONY, 2) NOCNA ESk APADA 


Nikt nie jest w stanie powstrzymać się od wy- 


MIESZKANIE 
z kuchnią b, 
suche, gruntownie odświe 
żone obok Województwa 
do wynajęcia, 


= n 
Zbiornik 
blaszany używany, obję* 
5—6 metrów azesc. 


potrzehny 
Wileńska 35—10, tel 


Unieważnia się zgubio- 


prawa U. S5. B. w Wilnie 


KUPIĘ 


„Kurjera W.” pod A, W. 


Nr. 140 12681) 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


I16-ŁETNIA DZIEWCZYNA 

ZATRUŁA SIĘ KOGUFRAMI. 

W godzinach porannych lokaloczy domu 
Nr. 2 przy ulicy Tatarskiej znaleźli na klatce 
s$chodow j wejscia Frontowego nieznaną dziew 
czynę z oznakami silnego zatrucia się. 

Ząwezwane pogotowie ratunkowe prze: 
gdzie ustaloag 


wiozło ją do szpilala Sawicz, 
iż dziewczyna załruła się przez zażycie wiek- 
szej ilości „kogutków” : 

Jak się okazało była to tó-tetnia Halina 
Birtówna. zamieszkała przy ulicy Kalwaryp- 
skiej 4 

Po odzyskaniu przytomności, Birtówna 0%: 
wiadczyła, że targnęła się na życie dobrowo!- 
nie. Policja prowadbi dochodzenie celem usta- 
lenia powodów xumachu samobójczego, o któ 


rych Birtówna nie chce nie zeznać. iej 
ZAGINIĘCIE EMERYTA. 
Wezersej do 4 Kemisarjatun P. P, zulosilu 


Się niejaka Helena Rudnicka zamieszka 
przy ulicy Krakowskiej 87 i zamełdowała o 
zaginięciu jej męża Waeławau — plutonowegw 
— emeryta, który przed dwoma dniami wy 
szedł z domu celem załatwienia w mieście 
pilnych spraw i «a iega czasu zaginął De 
wieści, Policja wdrożyła poszukiwaniu. (e). 
SPRYTNA AFERZYSTKA NA „CZARNEJ 
GIEŁDZIE'. 


Czarnogiełdziarze znajdują się pod wra 
żeniem sprytnego oszustwa dokonancgo wcezo- 
raj na „czarnej grełdziee przez jakąś niewia 
stę, której spryt godny jest podziwienia, gdyż 
zdołała ona oszukać dwóch starych glełdzia- 
rzy dobrze obeznanych ze wszelkiemi arka 
nami, Lifszyen i Milsztejnu. Niewiasta ta 
przyszia wczoraj na „ezaruą giełdę" i pup 
rosiia o wymianę 58 Mów ne zlote polskie. 
Giebdziarze chętnie zgodzili się na tą tran- 
zakcję. Po wymianie pieniędzy i odejścia 
nieznanej klijentki, giełdziarze znowu przełi 
czyli pieniądze i ku swemu przerażeni 
stwierdzili, że zostali oszukani, gdyż zamiast 
86 litów otrzymali od nieznajomej wszystkie 
go 56, aczkałwiek UuHjentka dwukrotnie prze 
liczyła w ich oczach pieniądze, 

Wyzczęty przez giełdziarzy pościg za niez 
nana oszustką nie dał żadnego wyniku, 


Oszustka ydążyła w ezas ulłoinić się. fe). 


CENY ŻŹNIŻONE= 
Balkon 40 gr. 
Parter 70 gr. 
Wiecz. od 50 gr. 


Dziś premjera. Wspaniały dremat sensacyjno-erotyczny w obsadzie trzech wybitnych gwiaxd 


Los dżentelmena 


Wieika klatka i Boris Karloff «<. Noc w Chicago 


Następny programi 


Po raz pierwszy 


Początek 
seansów 
og. $rej 


Miodawy Mad 


100% 


filmach dźwiękowych:4 


Deszcz fenomenalnych pomysłów. 


ma  |Potoszen 
narjea Wileńskieg0. 


PRZYJMUJE 


na najbardziej 


Skopówka 


4 dogodnych warunkach 
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tamże gabinet kostbotyeu ny indeks Nr, 6491, wy- 
ay, ucuwz zmarszczki, bro stawiony na imię Abrama Nara UL. EP 4 
dawki, kurzeaski | wągiy Bronzafta, studenta IV r. 


B, nattęgyoial pi. sna. 


udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz= 


na, poszukuje miejsca go e- 

spodyni do samotnego lub 7 akezyjgie E jum ze wszystkich przed- 
samotnych, znam: doskcada miotów.Specjalność małe- 
le wiejskie i domowe "i dziecinny matyka, tizyką, jęz. pol- 
gospodarstwo. Adres Wil- sku. Łaskawe zgłoszenia do 
no, Stara 1l—1 „dla po: Oferty do Administracji | administracji „Kur. Wil“ 


pod b. nauczyciel. 


ju Frawley'a do jadałni, ku wielkie- 
mu niezadowoleniu zwierzęcia, zam 
knął drzwi i podszedł do nas w towa- 
rzystwie Lala i Barrea. Morse wstał 
z krzesła i przyłączył się do nich, W 
pogodnych zawsze oczach O'Learv'e- 
go migotały błyski wściekłości, 

— To barbarzyństwo — rzekł ci- 
chym głosem, który werżnął się ostro 
w miazmat trwogi, Usiadłam prosto, 
poprawiłaum przekrzywiony nabakier 
czepek i odetchnęłam głęboko. 

— Łudziłem się, że jesleście zdo: 
ni przynajmniej do prymitywnej de- 
likalności uczuć. Myslałam, że pomi- 
imo wszystko jesteście ludźmi kultu- 
ralnymi. Jedno z was jest zabójcą. 
Wszyscy to wiemy. Przypuszczam, że 
osoba — kobieta czy mężczyzna — 
zdolna do morderstwa, jest zdolna do 
wszystkiego, ale jednak ta rozmyśŚlna, 
nieczułau brutalność jest dla mnie nie- 
spodziunką, Mogliście zostawić to bie 
dne ciało w spokoju. Mogliście je 
przynajmniej uszanować. Oczywiście 
ktoś z was dopuścił się tej ohydy. Nie 
wiem jeszcze, w jakim celu, ale się 
dowiem. Dotąd liczyłem na pewne po- 
parcie przynajmniej ze strony kilkor- 
ga z was. Wiem, że Oprócz panny Ma- 
Lil, która mnie tu sprowadziła, nikt 
z was nie życzył sobie, aby prowda 
wyszła nu jaw. Widzę, że się omyli- 
tem. Pewnie niema większych tchó- 
rzów nad tych, których się oszczędza. 
Od tej chwolo wypowiadam wam woj- 
nę. Sami jej chcecie. Zmarły nie opu 
ścił pokoju o własnych siłach. ktoś 
m WS.. 


(D. e. n.|. 


Redaktor udpowiedzialny Witold Kiszkis. 


